
N# 200. Kraków, 1 Września — Niedziela Rok 18*18.
C z a s  wychodzi codziennie, w yjąw szy niedziele i dnie świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w s n o s l :

Pocztą w Państwie Austryackiem  
-  „ Niemieckiem .

na ca ły  rok n a  k w a rta ł
24 zła. fi zła.
28 zła. 7 zła.

32 zła. 8 zła.

na 1 miesiąc
2 zła. 50 c.
3 zła.

3 zła.
„ do W ioch, Francyi, A n glii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi

i innych państw należących do związku p o c z to w e g o ..............
Prenumeratę przyjmuje się ty lko od Igo  do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i prze­
kazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać fra n co  do Administracyi 
Czasu  w Krakowie. — Lasty reklam acyjne niezapieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. —

IAstów niefrankow anych  nie przyjmuje się.
H ę k o p i s i n a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają s ię , lecz bywają niszczone.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r zy jm u j ą :

W  H r a h o w l e i  Administracya „CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się  za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c. 
1%'ailesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. 
Dołączenia <1o „Oiasuu (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cene 1 złr. od 
100 egzempl. dla zam iejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. N ależy to śó 
uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: 
we Lwowie Ajencya „Czasu“ w głównym  składzie tytoniu Nr. I przy ulicy Halickiej Nr. 4. 
w Daryżit wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumerate p. W. Raczkowski, Fau­
bourg Poissoniere 33); w Wiedniu pp. Ilaasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R Mosse 
(także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie

n. M.) Rotter & Comp.

Praw cały oiW wyrtawyFolM f Austryi, Anglii i Greeyi. O odzyskaniu Bośni

& £ £ &  * B £ T i t t z 2 2 r i A i t r ?  w . m owy’ alewaznem byłoby dla Porty położyć tamę rosną­
cej przewadze angielskiej i zapobiedz, aby 
nie stała się panią brzegów Azyi mniejszej 
oraz nie mając już sposobności trzymania

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie , , , . . . . . . .  . ,

Austryackiem na m. Wrzesień złr. 2 5 0 1 ?a. ,W0(!fy  żywiołu słowiańskiego, medopu-
Od Igo Września do końca Grud. 
Z przesyłką pocztową w państwie

ścić, aby żywioł grecki rósł w siły i po 
wagę.

Po utracie Bułgaryi, Bośni i Hercego-
20 marek|™ y- bowiem pozostaje Ti?rcyi S.owi.n

» chyba wąski przesmyk na zachód Bułgaryi,
Prenumerat* liozy nę tylko od pi«rw»zego dolctjyba niektóre osad y  A lbanii. N atom ias 

citatmego dm» w mwsiącn. . • v , •  . . . .I żywioł grecki rozciąga się na całem połu­
dniu Bułgaryi, w Macedonii, Epirze, Tesa- 

W L raW iw  3 1  » lcrp *6la»  liii i we wschodniej Rumelii, a sam Kon-
_  r . . , 3  v  *■ __stantynopol nietylko tradycyami, ale orazPowołanie Midata baszy do Kon.fa.tjm- ,iczb zamie8zka, b ;ch bo.

J“ ? Ai?C-ej 8reCkim
anty. w ^ f  -  mimstndw i ^
zmuszony jest sznkao U W  Rośnie więc obawa, abj Grecya
s te e  doradzcy , zbawcy J ^ .M ,d a tw r<cl d„ l ie do8tate5 „ ’W W
władzy, zacznie on od retorm, któremi chciał I v * • •
był dawniej przeobrazić Tnrcye. Nie w y - P f  y- s.Prosto™ ",e .8 r‘ mc£'y u* mej pi . . .  ,  •> ‘ /  równouprawnienie wyznań i narodowości
starczy tu jednak zamienić fez na cyhnder w Te8aIji , E irze £  z w i k  t t i
l  ^ i l  t  f  ’ PO rZebab)  d.ać. T?rkom żywiołu greckiego. Przeciw temu żywiotowi nietylko formy zewnętrzne, a e . ducha en- L (ożna do walki Słowian.
ropejskiego, przeistoczyć społeczność, a to w  dziejach panowania tureckiego w Enro- 
nmzystko chyba na to, aby zniknął chara- ie ^  JwaB0 nie raz taki ;
kter odrębny państwa . narodu ■ aby Tur- ,udów (  p ort> p08iada},  tajemnicę pokony-
e y , zeuropejszimona prędzej zmknęh. z Wl- I jed b fud(,w Jjnne
dowm świata, m ity  to mogły sprawić klęski , ^  R z Uc£  8 ^ ecka atoi

aT W .  berl:4.»kl- . . . na porządku dziennym a co więcej, z na-
Ale Midat wprowadzi zmianę l w obe- „wej 8taje si % ’raz groźniejszą, im 

cnej polityce Porty, która dziś polega na PoJrta J08iad’  ., do6je- z^ ie^ nia
przewłoce . na poddawaniu się ostatecznie w  kJażd ^  razi p “ a *Wiż ,, 
konieczności. Midat może zmienić postawę do Roty! dci jJida,„ ieza sp o k o -
Porty wobec państw zagranicznych i stwo- jeoie Q  ktdrą na kongrosie zb,!,„
rzyc jakiś system rządowy, oraz trzymaćIbjetnicami dobrowolnego z Portą układu, na- 
się go z  pewną konsekwencyą. SprawaL,r ĉ p0Wćd , albo pozdr do akcyi G-rc-
wschodma nie jest zam knięć; następs wa iw Poreie. Zbroi te4 T
tóaktatu berlińskiego już są widoczne: stra- m z e gćl„iej na południu, jakby w przewi- 
i a Porta niepowrotnie cśnic i ercego- j dyWaniu niebezpieczeństwa, a lubo nie po- 

Winę. stracU, Cypr, cboć tego me u e h w a - t j ^  ai d d wiadomość o naruszeniu 
l o n o w Berlinie, pozbawiona jest wpływu Turkdw , greckiej, wszelako
na Egipt . tak zwane rejeneye afrykańskie, obuatronna zawidl, mo/i e Slatwo sprowadzić 
a opiera się jeszcze odstąp,emu Grecy, ma-|jaki „ypadek, który się stanie zawiązkiem

nowych zawikłań na Wschodzie.

lOKBSFONDIHCYA .CZASDl

L w ó w  29 wrztśnia.

łych kawałków ziemi.
Nie wiemy, jak się wobec tych wypad 

ków zachowa Midat, ale odpowiadałoby jego 
Usposobieniu, gdyby zamierzał zrobić jaki 
fwiały zwrot polityczny a nawet gdyby po­
jednał się z najgroźniejszym nieprzyjacielem,
*by znaleść w nim opiekę przeciw mniej 
groźnym.

Już od niejakiego czasu w świecie tu-1 O  Macie zasługę, żeście pierwsi zwrócili kraj 
reckim zaczyna przyjmować się przekona- w kierunku wniosków wewnętrznych ekonomiczno- 
nje, że skoro Europa nie obroniła Turcyi I społecznych, a stanowczo wystąpili przeciw myśli
S  Kcsyi Ecsyę tyjko możnsby 5 S
ż liL  ’ aby Się uw oln,ć od opiekunów  ucią- L epohnięte z publicznych obrad, może wejść do 

;Iwych  a  n ie  dość skutecznych. M yśl to sejmu tylnemi drzwiami. Spór jaki powstał 
Ole now a: różnem i czasy  znajdow ała  ona I w łonie^ delegacyi w Wiedniu, a który tak fatalnie 
dawniej p rzystęp  do P o rty  a  naw et św ie- f si§ skończył wystąpieniem czterech posłów z Koła 
ciła  swoip tr-mimfp i a t  w  wminV v Eo-intem polskiego, musiał wywołać w kraju niezadowolenie; 
M idat ?  ^ T y , J i Z  J ^  zerwanie solidarności jest sprawą zanadto zasa-

u a a t  nie je s t  zw olennikiem  R osy  i ,  a le ldnic2Śj Daturyi aby mogło przejść bez śiadu. Na-
pontyce nie ma przepaści, którejby m -1 turalnie całkiem większość kraju postępując w du- 

teres nie zarównał, a jest Midat zuchwałym I chu karności naridowćj, potępiła wystąpienie kilku 
i bezwzględnym i właśnie jego jednego uwa- posłów z grona delegacyi. Secesyoniści jednak ma-
żano za zdolnego do czvnu rzutkieffo- po- H na swe oba dzieDnikl lwowskie, a wia-
cłonka zaś o ^ v • • 3 v ’ „• domo, że opozycya zawsze znajdowała grunt przy-

Przyw.ołanm  zjaw iła  w Stmborskiem To też zwołano już zebra-
. . p  ł* uniesieniem  m yśli pojedna-1 n;e wyborców Samborskich w celu wywołania wo-

Qia się z Kosyą, aby  stanąć  śm ielej p rzeciw  I tum ufności dla występujących z Kola polskiego; a

T ...
Dziennik Polski, który ciągle postukuje stronni- wystąpienie swe przeciw odezwie mniemanego rządu 
ctwa, zdaje się żywić nadzieję, znalezienia punktu I narodowego, i przyzmła stańczykom słuszność, że 
ooarcia na tsk zwanśj partyi samborskiśj Kilku I ta odezwa nie jest pisana w Warszawie, ale jak o- 
ludd, przeważnie nowych posłów, było się pisało I na twierdzi w Genewie. Mniejsza o miejece wydru- 
w zńszłym roku na program samborskićj opozycyi I kowania odezwy, nie możemy się jednak doczekać 
i dało nawet początek klubowi, który przybrawszy jej potępienia przez Gazetę; miałażby się rozmy- 
nazwę postępowego, cdbył dwa czy trzy posie-Mleć?.. W tem wszystKiem jedno je3t pocieszające, 
dzenia. t0 zapewnienie Gazety, że organizacya już rozwią-

Widocznie, istnieje zamiar odrodzenia klubu i Izena; zapewne nie przyszło to z trudnością ze 
zformułowania programu stronnictwa, bo iak uwa względu na liczbę uczestników, ale gdyby nawet ta 
tf cie, w tym duchu przemawia ciągle Dziennik I szczupła garstka niepoprawnych, która chciała pró- 
Polski Przez organizację kiubu secesyoniści chcą I bować agitacji, zarzuciła Bwoje rzemiosło, byłoby i 
się podnieść w opinii, stanąć na czele mnićj wię- to pofądanem nawróceniem.
cśj licznego zastępu posłów i wówczas wprowadzi _________
sprawę Koła polskiego w 'jViedniu przed forum
Koła posłów polskich we Lwowie, które dżiś obej* Bukareszt 22 sierpnia,
muje prawie wszystkich posłów sejmowych.

Jaki jest sposób zapatrywania większości posłów Im więcej zbliża się chwila zwołania izb, tem 
na sprawę solidarności, to j« t  rzeczą dobrze wia- więcej tworzą planów co do organizacyi Dobruczy. 
domą; również zaprzeczyć nic możne, iż jest to W ostatnich dniach przeważała myśl, aby na czele 
ciało iedyre kompetentne do rozpatrzenia wza- rządu w tej nowej prowincyi rumuńskiej nie posta- 
jemnych zarzutów i że wpływ Koła posłów Iwo w- wić zwierzchnika wojskowego lecz cywilnego. Nau- 
skich powinienby przyczynić się do uśmierzenia czony doświadczeniem Austryi rząd rumuński nic 
rozjątrzenia. Większość Koła polskiego w Wiedniu chce najpierw angażować honoru wojskowego. Spo- 
nie bardzo życzy sobie zgody, gdyż zrozunrała, żc dziewają się w ten sposób zasłonić się od możli 
secesyoniści, przetrwawszy rok pó za Kfłem, zdy- wych niebezpieczeństw, a jeśli dzieło okupacyi się 
skredytują się stanowczo, a przyszłe wybory za- powiedzie, rząd cywilny pod względem ekonomi- 
twierdzą solidarność narodową delegacyi. To też cznym i administracyjnym zapewnia większe ko- 
secesyonistom nic zostaje nic innego, jak bronić się rzyści. Wymieniają już nazwisko przyszłego guber- 
przed upadkiem moralnym, posługując się p;śre-1 natora Dobruczy, byłby nim ks. Ghika. Ks. Ghika 
dnictwem Koła poselskiego we Lwowie, które zape- posiada niezaprzeczone zdolności, ale okazał już 
wne wypadnie w duchu łagodzącym. Gdyby jednak we własnym kraju, że mu brak sztuki rządzenia: 
te nadzieje zawiodły i gdyby większość Koła poseł- ilekroć był prezesem gabinetu, nie zdołał się utrzy- 
skiego okazała się równie stanowczą w potępienia mać przy władzy, jak tylko kilka miesięcy. Gdy 
secesyi jak większość Koła polskiego, czy opo- mu się powiodło w Samos, powziął nadzieję zosta- 
zycya podda się • i ulegnie, nie chcemy bowiem nia hospodarem Wołoszczyzny i stało się to jego 
przypuszczać, aby miała powtórzyć politykę wie- marzeniem politycznem. Zawsze przeciwnik polityki 
deńską, i utworzyła klub odrębny do Koła po- dynastycznej kBiążę nie zdołał utworzyć sobie stron- 
selskiego. nictwa w kraju i Błużył mimowolnie liberałom. On

Utworzenia odrębnych Kół we Lwowie, byłoby to będąc u władzy w r. 1870 kazał wytłuc okna 
)róbą nie na czasie, bo sejm lwowski nie ma na w sali, gdzie Niemcy obchodzili rocznicę urodzin 
teraz politycznój akcyi na oku, rozdwojenie we cesarza Wilhelma pod przewodnictwem konsula nie- 
Lwowie nie wywarłoby złych skutków, ale wobec mieckiego. Spodziewał się, że wpływy i sympatye 
Wiednia musimy stać solidarnie zjednoczeni. francuskie, któro wtenczas jeszcze w kraju przewa- 

Wprowadzenie polityki do Koła posłów polskich Mały podniecą ludność i zmuszą księcia z rodziny 
mogłoby tak zająć umysły, żeby obawiać się przy- Hohenzollernów do opuszczenia tronu rumnńskiego. 
chodziło, czy zbowu sesya nie zostanie straconą Ale omylił się tym razem jak zwykle. Lud dzięki 
na długie i bezowocne narady w Kole, na jakich owej apatyi nieporuszył się, a Bodowie konsul nie- 
spełzła sesya zeszłoroczna, nie przyniósłszy krajo- miecki udał się natychmiast do pałacu księcia ze 
wi w darze źadnćj ważniejszćj ustawy. Byłoby to skargą — tego samego wieczora k3. Ghika dostał 
tem szkodliwszem, że sejm będzie miał do czynie dymisyę, Odtąd utrzymywał scisłe stosunki z ba­
nia z blisko czterdziestu wnioskami i projektami szami tureckimi i mężami stanu w Londynie, wy- 
Wydziału krajow"g'% pomnik- któremi niektóre stępując zawsze przeciw polityce rosyjskiej. On to 
są wielkićj dla kraju doniosłości. Iw czasie ostatniej kampanii miał tę zasługę i cd-

Jeżeli nie da się zupełnie uniknąć obrad w Kole I wagę, że od początku głośno protestował przeciw 
poselskiem nad wielką polityką byłoby przynajmnćj I przymierzu z Rosyą. Smutne następstwo tego przy- 
do życzenia, aby Koło mogło Bię prędko uporać ze mierzą zapewniają mu w tej chwili pewien urok. 
sprawą. Rzecz sama jest dosyć ugodowa, znana Powierzając ks. Gice zarząd Dobruczy, książę Ka- 
krajowi z licznych przemówień, mogłoby więc obyć roi zbliżyłby się do Anglii i Turcyi a Rosyi no- 
się bez przewlekłych i długich dyskusyj, na czem- minacya ta byłaby niemiłą, 
by tylko kraj cierpieć musiał. I Wielka spółka Horowitz et Comp, która podjęła

Zauważyliście zapewne jak Gazeta Narodowa się była dostaw dla armii rosyjskiej, ogłosiła swoją 
z powodu broszury „Na jaw “ i waszego o niej ar- upadłość. Długi tego towarzystwa wynoszą w Rumunii 
tykułu rozpoczęła szereg uwag rozumowanych i ra- 25 milionów, z czego połowa w samym Bukareszcie, 
ptem je przerwała. W pierwszym artykule poświę-l W sprawie tej upadłości wymienioną została ko­
conym temu przedmiotowi zarzuciła stańczykom, że re3pondencya między p. Cogolnic?ano a jenerałem 
opozycję składają na spisek, aby stwierdzić, ie I rosyjskim Dreutlerem, który odmówił wszelkiego po- 
stańczycy nie mają o spisku dokładnych wiadomości I średnictwa w układach z Towarzystwem, jakkolwiek 
i pouczyć ta  podstawie dobrej znajomości faktów, miało ono cechę niemal półurzędową. Minister miał 
że organizacya istotnie istniała, że w jej łonie od-1 dać poznać w Petersburgu, że gotów zasekweBtro- 
bywały się zwykłe prądy: za natychmiastowem dzia-lwać sumy, które Towarzystwo zostało dłużnem Ro- 
łaniem i za przygotowaniem się lepszem do ruchu. ayi. Jestto sprawa, co nowe może wywołać zawikła- 
Gazeta zapewnia, że organizacya ta była bardzo I nia, a posłużyć do odsłonięcia wielu brudnych ta- 
rozpowszechnioną. o czem pewno spiskowcy nie wąt- jemnic, gdyż wiadomo powszechnie, że trzecia część 
pią, bo jest to naturą spisku, że żyje w złudzeniach I sum żądanych przez Towarzystwo spłynęła do kie- 

i  zawsze mu się marzy ogromna potęga, niesłycha- szeń prywatnych osób wysoko położonych, 
na mnogość zastępów. Wiadomo jak się kończą we-1 Szkody z wylewu rzek są w kraju dość znaczne, 
wnętrzne spory w łonie organizacyi i jak górę bie- bo obliczają je na kilka milionów. Komunikacje 
rze partya bezpośredniego ruchu, jeśli okoliczności I w wielu miejscach są przerwane z powodu że wiele 
nie skręcą głowy samej organizacyi, ais także wia-1 mostów woda zabrała. 13,000 wojska rosyjskiego 
domo jak się spiskowcy łudzą co  ̂do liczby ucze-1 znajduje się w Buzeu bez możności dostania się 
atników i swego wpływu. W dzień naznaczony na I do Kiszeniewa, gdyż most prowizoryczny na rzece 
)owstanie 22 stycznia stawiło się zamiast tysięcy tego nazwiska został zniszczony, 

spodziewanych po kilkuset, kilkudziesięciu, a nie- Na szczęście straty w zbiorach nie są tak zna- 
riedy nawet kilku tylko na punkta zborne. I czne jak się obawiano. Zbiory jeśli nie są nadzwy-

Nie chcieliśmy przerywać Gazecie Narodowej roz-1 czajne są dość dobre. Ruch handlowy w portach 
poczętych wyjaśnień, tem więcej, że zapowiedziała, I jest znaczny, a ceny zbóż się podnoszą. Kraj bę-

I  0   :

dzie się przeto mógł podźwigcąć po prze3zloro- 
cznvch zniszczeniach.

Dowiaduję się w tej chwili, że p.. Cogolniczano 
wyjeżdża pod pozorem poratowania zdrowia, w grun­
cie jednak d'a zwiedzenia stolic europejskich. Z a­
stępować go będzie minister skarbu.

N. Pan nadał sędziemu powiatowemu w Dukli 
Janowi A i c h m u l l e r o w i  tytuł i charakter radcy 
*ądu krajowego uznając jego długoletnią, obowiąz­
kom wierną i skuteczną Błużbę, a to z okoliczno­
ści przeniesienia go na własną jego prośbę w stan 
spoczynku.

Namiestnik przeniósł adjunktów powiatowych: 
Józefa M a j e w s k i e g o  z Myślenic do Wadowic, 
Karola L e n c z e w s k i e g o  ze Zbaraża do Myślenic, 
a Michała W i t k o w s k i e g o  z Pilzna do Łańcuta— 
praktykantów zaś konceptowych Namiestnictwa: Ju­
liusza P o z n a ń s k i e g o ,  Ludwika K u k u l s k i e g o  
i Władysława K w a ś n i e w s k i e g o  z Namiestni­
ctwa pierwszrgo do Zbaraża, drugiego do Pilzna, a 
trzeciego do Brzeska, wreszcie praktykanta konce­
ptowego Józefa Z a l e s k i e g o  z Brzeska do Łań­
cuta. ___________________

Wiedeń 30 sierpnia. Ostatnie konferencje mi- 
nitrów, jak zapewnia N. f r .  Presse, zajmowały się 
także przedłożeniami, które z powodu okupacyi 
wniesione być mają w ciałach ustawodawczych, a 
szczególnie w delegacjach. Tymczasowo postano­
wiono, że ma być d&łom ustawodawczym przedło­
żony traktat berliński. Zupełnie zaś nierozstrzy­
gniętą została kwestya prawnopolitycznego stano­
wiska zajętego terytorynm, jak niemnićj nieroz- 
wiązanem jest dotychczas pytanie, kto i w jaki 
sposób pokrywać będzie na przyszłość koszta ad­
ministracyi tego kraju. Stwierdzono tylko, że ad­
ministracja Bośni i Hercegowiny kosztować będzie 
rocznie około pięciu milionów złr. Że delegacje, 
które przedewszystkiem zająć się mają temi gpra- 
wami, zbiorą się dopiero w listopadzie, o tem już 
donosiliśmy. Tak spóźniony teimin uzasadniają tem, 
że rząd węgierski miał oświadczyć, iż dopiero do 
tego czasu będzie sejm węgierski mógł po ukon­
stytuowaniu się dokonać wyboru członków delega- 
cyj wspólnych.

Bośnia i Hercegowina.
Z głównej kwatery w Serajewie są dziś wiado­

mości o pracach reorganizacyjnych. Prace te ogra­
niczają się tymczasowo na najpilniejszych zarządze­
niach, przedewszystkiem potrzebnych w interesie woj­
ska, dalej na Serajewo i te punkta. które są już 
w mocy austryackiej. W Derwencie, Żepcach, Seni- 
cy, Busowaczu zaprowadzono austryackie urzędy 
pocztowe telegraficzne, a w Serajewie zorganizowano 
centralny urząd pocztowy i telegraficzny. Zaraz po 
zajęciu Serajewa podobnie jak w innych miejscach 
ogłoszono proklamacje i sąd doraźny i oddanie wszel­
kiej broni do wieczora dnia 22 b. m. nakazano pod 
karą śmierci. Ponieważ bsrdzo wielu mieszkańców 
uciekło, a urzędy państwowe i miejskie zastano 
częściowo lub zupełnie opuszczone, przystąpiono 
natychmiast przedewszystkiem do ukonstytuowania 
władzy miejscowej. Deputacyom czterech wyznań, 
które wczoraj złożyły hołd fzm. Filipowiczowi, po­
lecono, aby wskazałj z grona swego odpowiednią 
liczbę mężów najzdolniejszych do administracyi mia­
sta. Katolicy wymienili trzech: Marka Poljanicza, 
a na czas jego nieobecności, ponieważ wyjechał do 
Mostaru, adwokata prowincyonalnego zakonu Fran­
ciszkanów dla Bośni O. Grzegorza Marticra, dalej 
Franja Bakowicza i Antuna Kezicza. Żydzi także 
wskazali trzech: Salomona Saloma Jzakówicza, Da­
niela Saloma Rabbi, Zeki Elfendego Rafaelowicza. 
Prawosławni wybrali sześciu, mianowicie Petara 
Petrowicza, Dymitra Jeftanowicza, Maksyma Niko- 
licza, Jakóba Trifkowicza, Konstantyna Czukicza i 
Rista Besaricza. Mahometanie zrzedst&wili następu- 
ąeych sześciu: Mustaja Bega Serifowicza, Bunulaba 
Effendego Sokołowicza, Vesila Effendego Svrzó, 
Ragiba Effendego Czurcicza, Mehmeda Agę Imsi- 
vicza, Asima Effendego Uzunicza. Burmistrzem ma 
być wybranym Mustafa beg Mahometanin, syn
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arniflnik Akademii Umiejętności w Krakowie. 
Wydziały filologiczny i historyczno filozoficzny. 

Tom Irieci.

Kraków.— Drukarnia Czasu.
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Ruiny na Ostrowie Jeziora Lednicy 
8tndynm nad budownictwem w przelclirześciańskich 

i pierwszych chrześoiańskioh wiekach w Folsce. 

napisał 

M. S o k o ł o w s k i .

•Mżeli są zadania naukowe trudniejsze od innych,
t r j p u ^ ^ d o i0 tam» gdsie, aby wyświecić prawdę, 
Pot a obijać zakorzenione przesądy, oparte na hi- 
Wvr.«„c P®wQiki, a z drobnych danych rzetelnych 
koun w*diić Bąd prawdziwy o rzeczy. W historyi 
kt<jrv u Przedewszystkiem są takie punkta ciemne, 
Riwsn. ^jaśnienie wymaga tego trudu, a posłu- 
ale ,SI8 nietylko wszechstronną niemal wiedzą, 

auiie przedewszystkiem metoda dowodzenia

prawdy musi być umiejętnie obraną. Od zabrania
się do rzeczy — od przygotowania sobie i wytknię­
cia kierunku badania zależy rozwiązanie zagadki, 
a droga ta prowadzi do licznych, poważnych stu­
dy ów, z których każde z osobna całość stanowić 
może — wtem też sztuka, aby badacz, nie tracąc 
celu z oka, aparatu naukowego za cel głównych u- 
siłowań me wziął.

Pisząc to, mamy namyśli poważną pracę p.Ma­
ryana Sokołowskiego, członka komisyi akademickiej 
historyi sztuki, której tytuł na czele tych słów po 
mieściliśmy — bo ona rzetelnie do tych trudniej­
szych zadań naukowych należy, a przynosi w rezul­
tacie słowo prawdy o tej najstarszej ruinie na zie­
miach Polski, której znaczenie dotąd przeczuwano 
raczej niż dowiedziono.

Praca ta zjawia się w tej chwili, kiedy zapał 
do ruin na wyspie Lednickiego jeziora w znacznej 
części ochłodnął. Podtrzymywał go właściciel miej­
sca hr. Albin Węsierski, który na dni parę przed 
zapowiedzianą uroczystością na wyspie, zakończył 
ten żywot w r. 1876.

Uroczystość ta miała być poświęcona pamięci 
dwóch badaczy ruin, ludzi wielkich imion i zasługi 
Joachima Lelewela i hr. Aleksandra Przezdzieckic- 
go — miano poświęcać dla obu pomniki obok ruin 
postawione.

Oprócz tych dwóch badaczy, zajmowało się gorą­
co ruinami Towarzystwo przyjaciół nauk poznań­
skie , a szczególniej c łonek tegóż p. Kazimierz 
Szulc, pisali o ruinach i  inni, ale słowo ostateczne 
było zawsze do wypowiedzenia ze stanowiska hi­
storyi budownictwa, jak zbliżenia tekstów* i wyszu­
kania tychże.

Pracę tę podjęła Akademia Umiejętności dele­

gując pp. Euszczkiewicza i Sokołowskiego, którzy 
w miesiącu sierpniu 1874 roku w dłuższym poby­
cie na wyspie zajęli się dokładnem zbadaniem po­
zostałości architektonicznych; w rezultacie wyprawa 
ta przynosi nam rozprawę p. Sokołowskiego.

Na jeziorze od wsi Lenna Góra, noszącem nazwę 
Lednickiego, w "Wielkopolsce między Gnieznem, a 
Poznaniem, jeziorze długiem blisko na jedną milę 
z wioskami u brzegów, są dwie wyspy z których 
większa wielkości może rynku krakowskiego, nie­
wiele co z wody wystająca, porosła trawą, a oto­
czona w części wałem okrągłym, mieści w sobie 
nieco z poziomu sterczące ruiny gmachu i to od­
kopane u fundamentów niemal, przez przeszłego wła­
ściciela. Za czasów hr. Edwarda Raczyńskiego sta­
ła jeszcze nad tem wspaniała arkada, zburzył ją 
budowniczy Gaddow badając ruiny!!

Wał w około — układ dziwny planu części bu­
dowy odkrytej, wykopywane przedmioty pogańskiej 
i cbrześciańskiej epoki — przy twierdzeniu Długo­
sza o ruinach już za jego czasu tu będących, któ­
rego tekst podniósł pierwszy br. Przezdziecki i 
tekstach, które hr. Raczyński cytuje, otwierały pole 
do szerokich hypotez.

Dla jednych ruiny były częścią świątyni słowiań­
skiej, inni widzieli w nich reszty zamku Bolesława 
Chrobrego i jego następców, niektórzy tylko prze­
czuwali pewne chrześeiaóskiego kultu znaczenie. 
Było jednomyślne uwielbienie dla tej relikwii prze­
szłości, uwielbienie wymagało wyświecenia co się 
czuć ma, czem była wyspa w zamierzchłej prze­
szłości, jakie jej losy, czem była budowa? To było 
zadanie delegowanych z Akademii Umiejętności. 
Pobyt na wyspie otworzył delegowanym pole do 
studyów, pomiary dokładne i subtelne badania ukła­

du i wątku ścian, a matcryałów do nich użytych, 
poprzedzić musiały prace dopełnienia jeszcze roz- 
kopywań, usuwania przydatków w pewnej z góry 
powziętej myśli przez właściciela zrobionych, obe­
znania się z wykopaliskami i archiwum u właści­
ciela będących. Odnaleziono, że fundamenta te na­
leżą do budowy Kościoła, że trzy epoki dość bli­
skie siebie, a jednak tak wielce od nas wszystkie 
oddalone, bo XI i XII wiek składały się na nią, 
że najstarszą była świątyńka mała okrągła, że pó­
źniej dobudowano nawę prostokątną, a później je­
szcze grób w pośrodku ruin dziś sterczący.

Jeżeli każdy szczegół choćby najdrobniejszy w bu­
dowie nie uszedł oka badaczy, to stanowczo osądzić 
oni nie mogli na miejscu, jakie ma znaczenie ów 
wał w okoio, nasypy na sąsiedniej wysepce i ślady 
mostów od brzegu wiodących, po co stał ten Ko­
ściół na odludnej wyspie, jakie do niego przywią­
zane wieści, to było zadaniem trudnem, a które 
oprzeć się musiało na tekstach, za któremi szpe­
rać dopiero przychodziło panu Maryanowi Soko­
łowskiemu.

Była to dopiero jedna cząstka zadania, które 
podjął p. Maryan Sokołowski — ale dowodząc czem 
była wyspa i jej zabytki, łącząc ją ze wspomnie­
niami najstarszych kronikarzy naszych, miał je­
szcze obowiązek rozprawić się z mniemaniami o 
niej dotychczasowemi, — musiał dowieść zarazem, 
że ruina nie mogła być nigdy świątynią pogańską 
ani zamkiem średniowiecznym, — aby niepozosta- 
wić pola do powątpiewań dla tych, którzy powsgą 
imienia Lelewela zasłaniać by się chcieli.

Ktokolwiek weźmie do ręki spory tom, w któ­
rym p. Sokołowski zadanie swoje rozwinął, a spoj­
rzy na ten cały aparat naukowy, jaki Bię w przy-

piskach mieści, na poruszenie i wyczerpnięcie tylu 
trudnych kwestyj, — ten przyznać musi, że to co 
może rozumna analiza tekstów, dobra metoda po­
równawcza zabytków zachodnio i wschodnio euro­
pejskich, nieuprzedzona i nieskrępowana żadną po­
wagą myśl badawcza; wszystko się tu znajduje a 
okazuje to głębokie przejęcie się ważnością spra­
wy, jaką dać może wielka miłość dla drobnych 
ruin na polskiej ziemi.

Możnaby powiedzieć, że praca ta dokonaną jest 
z subtelnością, jakiejby życzyć Bobie nie raz na­
leżało od tych badaczy, co z pomocą możnych rzą­
dów przedsiębiorą kosztowne na wschód naukowe 
wyprawy. Nasza Akademia Umiejętności zwrócić 
tylko może autorom skromne koszta wycieczki 
naukowej.

Praca p. Sokołowskiego podzieloną jest na pięć 
części z góry zaznaczonych. Ustęp początkowy jkj- 
czyna się opisem miejscowości jeziora i wysp a 
historyą poszukiwań i badań na wyspie. Opisy do­
konane są z tą ścisłością, jaka nie gardzi sło­
wem poetycznem i wywołuje przypomnienie dla je­
dnych, a dopełnienie drzeworytowych obrazków o- 
bok tekstu dla tych co nieznają miejscowości. 
Do historyi badań, którą ogłosili już dawniej pi­
sarze o Jeziorze Lednickiem, nieprzynosi autor 
nowych wiadomości, bo wiadomości te z natury 
swej są drobne. Hr. Raczyński przestaje jednak 
być pierwszym co o ruinie pisał, skoro Mone w r. 
1822 sprawę jej poraszył. W części pierwszej za­
stanawia się autor nad znaczeniem nasypów zie­
mnych i wałów na obu wyspach, co go prowadzi 
do wyczerpującej rozprawy o cechach nasypów sło­
wiańskich, o grodach i grodziskach, a w rezultacie, 
że nasyp na Ledniczce czyli mniejszej wysepce no-
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Fązli baszy; przypisują mu podobnie jak ojcu u- 
miarkowanie i inteligencyę. W oporze przeciw woj­
sku austryackiemu nie brał udziału. Wymienieni 
ośmnastu tworzyć mają Radą miejską i nietylko 
administrować w mieście, lecz takie w zakresie 
pjruczonym zająć się kwaterunkiem, podwodami 
i t. d. Statut miejski wypracował jut towarzyszący 
fzm. Filipowiczowi radca dworu Ratky. W dwóch, 
a najdalej w trzech dniach zacznie urzędować no­
wo zorganizowana Rada miejska. At do tego czasu 
ogłosił komendant placu przy głównej kwaterze 
kapitan Neumann w porozumieniu z fachowemi, a 
zaufania godnymi ludźmi, ceny artykułów żywności, 
jak mięsa po 40 cnt., chleba 20 cnt., ryżu 40 cnt., 
za okka t. j 2 V* fantów cłowych, ponieważ kilka 
otwartych sklepów z artykułami żywności niesły­
chanych żądało cen. Rozporządzono również, że 
wszystkie sklepy jak zwykle mają być otwarte; 
wielu kupców z własnego interesu uprzedziło już 
to rozporządzenie, tak że życie publiczne idzie da­
wnym tokiem. Lokalom publicznym polecono przedło­
żyć komendzie placu taryfę pokarmów i napojów 
i przy sprzedaży trzymać się ściśle zatwierdzonej 
taryfy. Ludzie ci w pierwszej chwili po wkroczeniu 
wojska, pomimo całej radości umieli żądać naj­
wyższych cen za niezbędne przedmioty. Za bochene- 
czek chleba, który kosztował przedtem licząc na 
monetę austryacką 4 centy, kazano sobie płacić 
30 ct.; za butelkę wina dalmackiego 1 złr. 50 ct.; 
za filiżankę kawy czarnej 50 cnt. Chęć zysku i za­
miana papierowych pieniędzy austryackich na kaimy 
tureckie, które wartały tylko '/i część swej nomi- 
nelnej wartości, głównie się do tego przyczyniły. 
Pierwszem zadaniem Rady miejskiej będzie oczy­
szczenie i oświetlenie ulic.

Pod względem wojskowym zasługuje na uwagę, 
że sztab główny zrekognoskował dnia 21 sierpnia 
wzgórza na około Serajewa w tym celu, aby mia­
sto obwarować wprawdzie tylko tymczasowo, ale na 
wielką skalę.

Liczba poległych i rannych pod Serajewem i w Se- 
rajewie jeszcze!nie jest dokładnie wiadomą, wszelako 
ma przenosić liczbę 400.

Z właściwego pola walki nie ma wiadomości, 
oprócz podanego onegdaj telegramu urzędowego, 
że z 36ej dywizyi jenerała-majora Stubenraucha 
przybyły już pierwsze oddziały zupełnie zmobilizo­
wane do Banialuki, a oddziały takież 4ej dywizyi 
fmp. Pelikana do Brood. W tych dniach nadejść 
ma reszta oddziałów, z czego wynika, że dalsze 
działanie wojskowe, które od dnia 19 b. m. zu­
pełnie ustało, zapewne na nowo podjętem zostanie, 
albowiem Banialuka i Doboj są punkta najwięcej 
zagrożone i najsilniejsze też ataki powstańców na 
nie były wymierzone. Banialuka zamyka linię 
związkową korpusów okupacyjnych znajdujących 
się w Serajewie i okolicach, która Idzie na Tra­
wnik i Doboj, oraz na Vranduk. Otóż przez ukazanie 
się 36ej dywizyi pcd Banialuką, a 4ej pod Brood, 
zkąd w dwóch marszach dziennych nnżna stanąć 
w Doboj, nie tylko dwie te ważne pozycye zoBtały 
zabezpieczone, ale także pośrednio pozycya fzm. 
Filipowicza w Serajewie.

Krtnito aiajięmra i zigraslczaa.
S&watlK^wr 31 sierpnia.

Corocznie zjeżdżają się w umówionem z góry miej­
scu reprezentanci Związku kolei żelaznych środkowo 
europejskich, w celu porozumienia się co do różnych 
w ciągu roku nastręczających się kwestyj, ulepszeń, 
wynalazków, uproszczeń służbowych itd. Taki zjazd 
odbył się w tym tygodniu w Krakowie, ale w takiej 
cichości, że dopiero po odbyciu się tego zjazdu, do­
wiedzieliśmy się o nim. Kilkudziesięciu delegatów róż­
nych kolsi zebrało się i w jadalni tutejszogo dworca 
mieli obiad, a następnie zwiedzili Wieliczkę, którą 
oświetlono na ich przyjęcie światłem elektrycznem. 
Kolej Karola Ludwika jako gospodarz, podejmowała 
gości.

— Na rzecz rannych i rodzin poległych w Bośni 
złożył w Administracyi Czasu: K. Z. 10 złr.

— Dziś po południu przejeżdżać miał przez Kra­
ków wracając z majątku swego do Wiednia minister 
Dr Z i e m i a ł k o w s k i .

— Wczoraj po południu umarł tu nagle 26 letni 
zamożny kupiec z pod Odessy, Josel Sobol, wracając 
z żoną z Franzensbadu, dokąd jeździł dla poratowa­
nia zdrowia. Już rano zaraz za przybyciem swojem 
przywołał lekarzy, czując się bardziej cierpiącym. 
Starania Drów Warszauera, Buszka i Grzywińskiego 
okazały się bezskuteczne. Była to podobno choroba 
sercowa. Tłum starozakonnych tutejszych różnego 
stanu i płci zalegał przed bramą, jedni z gorliwości 
religijnej, aby pogrzeb odbył się przed szabasem, inni 
zapewne dla otrzymania jałmużny od wdowy.

— Dr. Ludwik W o l s k i  poseł ze Lwowa do Ra­
dy państwa, zaprasza na dzień jutrzejszy wybor-

szącej nazwę kuchni książęcej, był przygrodkiem 
właściwego zamka na większej wyspie. To twier­
dzenie poparte jest przedstawieniem tekstów od­
nośnych do zabytków czeskich i innych pobratym­
czych Indów.

Teraz rozpoczyna autor subtelną analizę tekstu 
kroniki Principum Poloniae odnośrego do castrum 
Ostrów, a zbijając niesłuszne stosowania nazwy 
tej do zamku poznańskiego, przyjęcie Ottona III 
przez Bolesława Chrobrego mieści na naszej wy­
spie. Niemniej szczęśliwie opierając się na najstar­
szych źródłach, godzi wyrażenia odnośne w kronice 
powyższej co do odległości Ostrowa od Oniezna, 
a obszerny przypis tutaj zamieszczony dotyka nie­
rozwiązanej sprawy gestae Piotrconis.

Nikt podobno dotąd z piszących o Lednicy nie 
dotknął drugiego tekstu kroniki Principum o po­
mocy zesłanej Kaźmierzowi Mnichowi z nieba w ko­
ci ele Panny Maryi na zamku ostrowskim, podnosi 
go p. Sokołowski, z obudwu przychodzi do prze­
konania, że zamek ostrowski wielką grał rolę 
w początkowych naszych dziejach, a książęta pa­
nujący w XI wieku stale w nim mieszkali, podo­
bnie jak Bolesław Chrobry i Kaźmierz Mnich. Ale 
nie dosyć na tern, p. Sokołowski kreśli dalsze dzie­
je już kasztelanii ostrowskiej, opierając się na przy­
wilejach z wieku XII i XIII, i widzi upadek jej 
na początku XV wieku, tu spotyka się z doku­
mentami, z których pewne już dawniej w tej 
sprawie podniesionemi były.

Csęść 2ga poświęcona jest szczegółowemu opi­
sowi ruin, wymiarom tychże, liczne ryBunki w tekś­
cie ułatwiają obeznanie się dokładne z przedmio­

tem. Autor wykazuje stan ruin w czasach gdy hr. 
Przeździecki jo opisywał i badania nad układem 
kamieni granitowych a składem zaprawy użytej do 
łączenia kamieni. Ubolewa nad brakiem wszelkich 

oznak stylowych z wyjątkiem jednego kawałka 
gzymsu, który przechowany w Zbiorach konserwa-

ców swoich dla wysłuchania jego sprawozdania po- 
selkiego.

— Ks. Leon S a p i e h a  nadał stypendyum z fun- 
dacyi swego imienia 500 złr. rocznie dla młodzieży 
uzupełniającej swoje nauki za granicą Wład. Ant. 
Ekielskiemu i przedłużył takież stypendium na rok 
następny Bolesł. Ferd. Mańkowskiemu.

— Jutro otwartą zostaje we Lwowie wystawa sztuk 
pięknych i trwać będzie przez wrzesień.

— Cesarzowa Elżbieta wybiera się na jesień do 
Irlandyi, jak donosi jeden z dzienników dublińskich, 
dla polowania na lisy i w tym celu najęto dla niej 
dwór lorda Langforda w hrabstwie Meath (prowineya 
Leinster).

— Ośmioletni królewicz włoski posiada już w ka­
sie oszczędności we Florencyi znaczne pieniądze, które 
jak donosi Nazione, składa tam z oszczędności swo­
ich. Co lepsze, czy dziadek rozrzutny, czy wnuk 
skąpy ?

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała Oksandra Józefa v. Dziedzielskiego za 
kradzież zegarka śrebrnego; Piotra Dudzika, za kra­
dzież bielizny na tandycie; Antoniego Janigę i Ję­
drzeja Iskrę, za kradzież rzeczy z wozu chłopu prze­
jeżdżającemu przez Śmierdzącą.

T M A T R  ŁM TW I. — W s obo t ę  dnia 31go 
sierpnia: Po raz pierwszy: Komedya w 3ch aktach 
pp. Raymond i Burani, przełożył Ignacy Kliszewski: 
Ajencya pana Piperlin. — Początek o godzinie 
wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. Hej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia 30go sierpnia pogoda, wieczorem grzmoty 
i błyski na południu; termometr od 128 doszedł do 
30'0 C. — Barometr idzie w górę; o 6ej rano dnia 
31go sierpnia stan jego był 740,6 milim.; termome­
tru 18 O C. Wiatr zachodni.

— W niedzielę dnia Igo września: Św. Idziego i 
św. Bronisława. — W poniedziałek dnia 2go wrze­
śnia: Św. Stefana kr. i św. Kaliksty p.

WMomoścl blbllografleiae.
— Przegląd Polski zeszyt III, na miesiąc wrze­

sień zawiera: „Śpiew Kowali", przez Jana Aleksan­
dra F r e d r ę ;  „Otwarcie Sejmu 1788 r .“. Pierwsze 
zwycięstwo Prus i Opozycyi, przez X. Waleryana 
K a l i n k ę ;  „Pieśni i Ballady Goe t he go" ,  tłóma- 
czone przez Hugona Z a t h e y a ;  „Po Kongresie", 
II., przez Stanisława T a r n o w s k i e g o ,  „Doda­
tek". HI. Program Czasu. Artykuł wstępny z dnia 
27go lipca 1878 roku; „Przegląd polityczny", przez 
Aleksandra S z n k i ew i c z a .

Wykaz zmarłych w Krakowie
od dnia 18 do dnia 24 sierpnia włącznie.

Razem zmarło osób 33: 19 mężczyzn i 14 kobiet; 
22 osób w obwodach i 11 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 8, do 5 roku 5, do 30 roku 3, 
do 40 roku 6, do 60 roku 5 , do 80 roku 5, po­
wyżej 80 roku 1.

Na choroby zakaźne zmarło osób 5. Na krztusiec: 
Jan Niedzielski, syn stróża kolejowego, 15 miesięoy. 
Na dur brzuszny: Ella Graberowa, kupcowa, lat 38; 
Stefan Dubiński, syn wyrobnicy, 3'/s rokn. Na ro- 
pnicę: Wojciech Heretyk, wyrobnik, lat 33. Na czer­
wonkę : Regina Surówka, wyrobnica, lat 64. Na inne 
choroby zmarło osób 28. Na wadę serca: Wawrzy­
niec Czechowicz, szewc, lat 70; Artaxerxes Rekow- 
ski, b. właśo. dóbr, lat 69. Na zapalenie płuc: A 
gnieszka Warcholikowa, wyrobnica, lat 50. Na su 
choty płuc: Paweł Kopyciński, służący, lat 65; Ka­
zimierz Nowakowski, właść. dóbr, lat 46; Romuald 
Bocheński, diurniBta, lat 54; Izrael Gleitzmann, przy 
rodzinie, lat 46; Zofia Przetakowa, wdowa po zegar­
mistrzu, lat 37; Franciszek Rojek, hamowacz, lat 39; 
Leonard Nowakowski, krawiec, lat 38; Julia Klawi- 
kowska, próbantka S. Miłosier., lat 28; Ignacy Bnr- 
del, szewc, lat 22. Na porażenio płne: Wiktorya Ma- 
krusowa, szewcowa, lat 35. Na zapalenie otrzewny: 
Katarzyna Malikowa, wyrobnica, lat 30; Florentyna 
Chmielonkiewiczowna, uboga, lat 64. Na uwiąd star­
czy: Stanisław Brudziński, ubogi, lat 60; Wiktorya 
Domańska, uboga, lat 87. Dzieci do lat 5 umarło: 
na drgawki 1, na zapalenie płuc 6, na zapalenie ki­
szek 3, na rozwói niedostatuczny 1.

Łoterya liczbowa.
(Ciąg dalszy).

Jeżeli jednak która loterya pizedstawia najmniej 
szans zysku, to niezawodnie loterya liczbowa, i zda­
wałoby się, że rozszerzenie wiadomości o rezulta­
tach gry powinnyby się przyczynić najmocniej do

torsbich w Berlinie, umiał w rysunku dla Bwej 
pracy pozyskać za pośrednictwem uczonego Qaasta.

W miarę posuwającej się pracy zdaje się rosnąć 
u autora cierpliwość w poszukiwaniach, a zmysł 
badawczy zwiększać; takie wrażenie robi na nas 
rozprawa w trzeciej części, prowadząca przez o- 
gólne pojęcia o genezie użycia materyałów do 
budowy, przez pojęcia pogaństwa północnego i Sło­
wian do ostatecznego rozwiązania zagadki, jakiemi 
były świątynie słowiańskie, jaki ich charakter i ce­
chy architektoniczne być mogły.

Niepodobna streszczać całego rusztowania dowo­
dów, cytat, porównań, które z bystrością właściwą 
autorowi wyświecają przekonywająco, że świątyń 
słowiańskich murowanych nie było i być nie mogło, 
że zatem wszystkie mniemania o pozostałościach 
tychże nie mogą mieć za sobą prawdy. Pracowity 
przegląd archeologicznych zabytków i piśmiennych 
źródeł, źle obserwowanych faktów i zuchwałych hy- 
potez, da się wytłomaczyć potrzebą stanowczego 
skończenia tej sprawy wobec nizkiego stanu wia­
domości o słowiańszczyźnie w naszej literaturze. 
To też, co się tyczy pogańskiego kultu u Pomo­
rzan i Słowian nadbałtyckich i lechcskich, autor 
rzuca trafne spostrzeżenia, które osobną niemal 
stanowić mogą rozprawę, wolną od uprzedztń i 
naciągać, bo opartą na źródłach i porównauiacb; 
ciekawym też tu jest obszerny przypis o kamień 
nych babach, bo stawiającym te posągi na właści- 
wem miejscu, to jest że odnosi je słusznie autor 
do pochodzenia turańdiiego.

W końcu tej części swej pracy autor zbija 
mniemania o możliwem przerabianiu świątyń na 
kościoły, powołując się na mało znane przepisy 
Ojców Kościoła.

Część IV poświęca autor budownictwu najstar­
szych zamków i rozwija z głęboką erudycją cały 
ten peryod barbarzyństwa, posługującego się re­
sztami klasycznych w sztuce pojęć, przekrzywio-

powstrzymsnia od niej, do sta wierna tamy złudze­
niom jakim ona daje powód. W tej myśli przed 
kilkoma laty wziąłem się do obliczenia rezultatów 
loteryi liczbowej na podstawie sprawozdań urzędo­
wych za rok 1873. Obliczenia zostały przeważnie 
skfńezone, ale zanim przyszło do ich ogłoszenia, 
nadeszły nowe dane za r. 18T4 w pracy ogłoszo­
nej w Statistische Monatschńft z czerwca 1876 r., 
a tak robota cała poszła w zapomnienie. Obecnie 
pobudziła ją znowu specyslaa rozprawa pedana 
w OBtatnim zeszycie tego samego pisma, wydawa­
nego przez r. k. centralną komisyę statystyczną 
wiedeńską, gdzie przeprowadzono szczegółowe obli­
czenia za lata 1874 do 1877. To, co już uczyniono 
za stanowiska Daukowego, nie potrzebuje uzupeł­
nienia, tem więcej, że autor Pigeile na niewielu 
wprawdzie stronnicach pomi ścił prawie wszystko, 
co do wyjaśnienia rzeczy było potrzebne. Rezultat 
tego badania zasługuje na rozpowszechnienie, albo­
wiem na podstawie urzędowych dat jest ostrzeże­
niem i nauką. Wychodząc z dat tam podanych, po­
czyniłem jeszcze niektóre obliczenia dla wskazania 
wybitniej stosunków, mianowicie na naszej prowin- 
cyi, odsełając po dalsze szczegóły do wskazanych 
źródeł.

Loterva liczbowa opiera się na zasadzie prawdo­
podobieństwa, które, rozumie się, zostaje w pewny m 
stosunku do ilości wygrywanych, jednakże stosunek 
zachowany w niej jest dla grających bardzo nieko­
rzystny, jeżeli bowiem przy ternie stosunek pra­
wdopodobieństwa wynosi; 1:11,748. to najwyższa 
norma wypłaty przy ternie nie przechodzi stosunku 
1:4800; to jest prawie trzy razy mniej. Na tej 
nodetawie loterya liczbowa musi przynosić dochody. 
Dochody loteryi pochodzą z wkładek grających, 
samo więc przez się wvnika, że grający otrzymują 
tylko część własnych wkładek. Jedni drugich ogry­
wają, pozostawiając znaczna kwoty w rękach skar­
bu, za pośrednictwo w ich kosztownej zabawie. 
Dochód zaś z loteryi jest dosyć znaczny i kiedy 
w r. 1823 ogólny dochód wynosił 4 815,960, do­
chód ten w r. 1854 wynosił już przeszło 10, w r. 
1864 przeszło 15 milionów, w r. 1874 już 20 mi­
lionów, a w r. 1877 nawet 21,733,604 złr. Dochód 
więc ogólny ciągle i w sposób dosyć szybki wzra­
sta, czyli innemi słowy, ludność coraz większy bie­
rze udział w grze.

Wprawdzie ze zwiększeniem ogólnych dochodów 
rosną i wydatki, które w tych samych latach, jakie 
są podane, poprzednio wynosiły: 3, 7, 9, 13 i wre­
szcie w 1877 r. 12,757,020. Wzrost tsn wydatków 
był więc nieco mniej raptowny i coraz wolniej po­
suwał się naprzód. Poznać to można, jpżeli dochód 
i wydatek roku 1828 weźmiemy za 100 w takim 
razie dochody i wydatki lat następnych przedsta­
wią się, jak następuje:

1828 dochód 100 wydatek 100
1854 W 222 rt 214
1864 W 317 n 290
1874 » 420 * 417
1877 r) 451 n 395

Stosunek więc nie jest równy: im więcej osób 
gra, tem widocznie służy im coraz mniejsze szczę­
ście. To też dochody czyste, które wpływają do 
skarbu państwa są również coraz wyższe i kiedy 
czysty dochód skarbu wynosił w r. 1828 tylko złr. 
1,586.201, w r. 1875 sDotykamy już prawie 7, a 
w 1877 r. już 8,976,584 złr. Pośrednik więc za­
trzymuje prawie połowę wkładek.

Z tej kwoty dochodów skarbowych nie można 
jeszcze mieć wyobrażenia o rozszerzeniu się gry 
pomiędzy ludne ś:ią i dla tego ciekawą jest rzeczą 
wiedneć także, ile też bfło oddzielnych wkładek 
Z danych naszych okazuje się. źc w r. 1873 w Au- 
4ryi stawiało na loteryę 96,737,050 osób, a w Ga- 
licyi 8,990,900 osób, w roku zaś ostatnim 1877 
w Austryi 115 7.15,ODO, a w Galieyi 10,119,600 
osób. W przeciągu więc lat 5 wzrost był ogromny, 
liczba grających znacznie się podniosła. Liczba gra­
jących, czyli liczba oddzielnych wkładek przewyższa 
nawet znacznie liczbę miesz^ń-ów. W Austryi wy 
pada na sto mieszkańców 537 wkładek, t. j. prze­
szło 5 wkładek na głowę, a w Au tryi dolnej gdzie 
widać w Wiedniu gra jest tak bardzo rozpowszech­
niona, nawet 2270 wkładek na sto mieszkańców. 
W stosunku tych cyfer skromnie stosunkowo wy­
gląda Galicya, mająca 169 wkładek na 100 mie­
szkańców, a więc zaledwie trochę więcej jak pół- 
tory wkładki na głowę.

Z tej masy grających było bardzo niewielu szczę­
śliwych, którzy wygrali, bo w r. 1873 przegrało 
w Gslicyi 8,859,570, a w Austryi 95 132,822, 
w roku zaś 1877 przegrało w Galieyi 9,977.028, a 
w Au3tryi 114,031,788, czyli w Galieyi z pomię­
dzy grających przegrało w 1873 r. 98 53# w 1877 
r. 98 5 9 # ; w Austryi z‘»ś 98.55#. To znaczy na 
200 grających wygrywa zaledwo 3, procent nie tak 
dalece zachęcający dla amatorów loteryjki. Wypa-

nych i zaledwie dojrzanych. Streszczać go byłoby 
niepodobnem. bo napisany jest z takiem bogactwem 
faktów, rzetelnych spostrzeżeń opartych o wyniki 
badań zabytków, których data jest pewną. To tyl­
ko powiedzieć inrżna, że nietkniętą sprawę detąd 
wyczerpaniem wszelkich wskazówek z tekstów Ne­
stora, Cosmasa i naszych kronikarzy, po raz pier­
wszy odtworzył nutor obraz zamku w zamierzchłych 
czasach XI i XII wieku na ziemiach sławiańskich. 
Jest też ta właśnie część jedna z najznakomitszych 
w tej pracy o Lednicy, a jakkolwiek nie mógł au­
tor oprzeć się na studyach zabytków najstarszych 
u nas zamków, bo tego materyału dotąd brak 
w literaturze naszej, to stworzył podstawę dla przy­
szłego ich badacza pewną, ponieważ rozświeca jak 
być musiało, wyzjskiwując z taką usilnością naj­
starsze teksta. A nie jest to zasługa mała, bo kie­
dy najpoważniejsi nasi historycy poprzestają na 
kilku słowaeh zaczerpniętych z badań sąsiadów o 
swych zamkach, gdy im przyjdzie kreślić ich obraz, 
p. Sokołowski daje że tak powiem wizerunek wła­
ściwie słowiańskich grodów i mieszkań w nich, 
tłomacząc znaczenie właściwe niejednego wyrażenia 
kronikarskiego. Można się z autorem rozprawiać 
nie o jeden szczegół, można nie zgadzać się tu i 
owdzie, ale całość tego studyum jest wybornym 
przyczynkiem do trudnych dziejów budownictwa 
świeckiego początków średniowiecza naszego, a do 
historyi kultury nieoszacowanym materyałem. W po­
dobny sposób przechodzi autor i historyę budowni­
ctwa najstarszych kościółków, a przedewszys'kiem 
rozświeca genezę formy ich zagadkowo-okrągłej. 
To co pisze o kościółkach św. Klemensa, rozsze­
rza prace Ireczba na ziemie polskie, Studyum to 
nowe rzuca światło na prace Metodego w nawra­
caniu naszej ziemi i prowadzi autora do wnloBków 
wielce słusznych a dotąd nieznanych.

Po rostrzygnięcia dwóch pytań odnoszących się 
do zamków pierwotnych i świątyń pogańskich, do-

dek zaś nie fest wcale przypadkowy i owszem od 
1873 do 1877 powtarza się rok rocznie w tyra sa­
mym stosunku, z tak małemi odmianami, że one 
nie wchodzą w rachubę. Nawet co więcei, cyfry te 
powtarzają się od lat pięciu zawsze i stale jednako 
w każdym kraju koronnym, z czego wynika, że 
kiedy u nas i w kilku innych krajach koronnych 
podobnie jak w całej Austryi wygrywa 3 na 200, 
w Krainie, w Tryfście, w Bukowinie oraz w Dal- 
ma^yi nie bywa takich szczęśliwców jak tylko 2 na 
200 i to niepewnie, natomiast w Szlarku jest ich 
od 4 do 5, a w Morawii także okrła 4 na 200. 
Zdaje się więc, jakoby nasi sąsiedzi na Bukowinie 
mieli od nas mniejszy dar zgadywania numerów, a 
natomiast n*si drudzy eąsirdzi na Szląsku posia­
dają jakby szczególną zdolność w tym kierunku. 
Jednakże i Szlązak nie wielką ma szansę wygranej, 
a cóż dopiero biedny mieszkaniec naszej prowincji. 
Na dowód tego, co mówimy, zestawimy tu razem 
z lat 5 liczby procentowe wygrywających. Na stu 
wygrało w roku:

1873. 1874. 1875. 1876. 1877. 
w Galieyi 1.47 1,49 1,37 1,39 1,41
na Bukowinie 0,91 0,94 0.93 0 94 0,?0
na Szląsku 2,53 2,20 2,20 2.29 2 34
w całej Austryi 1,67 1.59 1,47 1,56 1.45
Jeżeli jednak na 200 grających wygrywa tylko 

3, muszą oni mieć nadzwyczajne zvski, skoro dla 
nich tylu ludzi naraża się na s tr a tv ! Poradźmy się 
znowu statystyki i cjfr urzjdowydi.

Na przykład w Galicji:
w roku wygrało stawek czyli stawka
1873 132,330 832 339 złr. 6 złr 29 Ct.
1874 116.657 705,181 6 „ 4 „
1875 135,203 1 033,518 7 „ 64 „
1876 126,665 851,402 6 * 72 „
1877 142,572 923,517 n 6 „ 48 „
Z tego więc okazuje się, że każdy z tych szczę­

śliwych, co wygrywa, otrzyma zaledwie sześć i pół 
złotych reńskich. Nie trzeba zaś sądzić, aby Ga­
licya pod tym względem stanowiła wyjątek, aby 
tylko u nas średnia była tak niską. Jest to znowu 
stale powtarzająca się zasada i znowu z roku na 
rok spotkamy w każdej prowincji tę samą prawie 
wysokość wygranych, a jeśli sąsiedzi nań na Szląsku 
mają więcej szczęścia w zgadywaniu, to natomiast 
mniej pod tym względem szczęśliwi Bukowińrzycy 
otrzymują wyższe wygrane. I  tak, przeciętna wy­
grana wynosiła: 

w roku: 1873 1874 1875 1876 1877
na Szlązku 4.74 4.50 4 41 4.83 4.77
na Bukowinie 8 78 9 11.76 7 49 11.11
w Austryi 7.24 7.71 7.66 7.31 6 39

Przyczyny tego zjawiska szukać należy w tem,
że na Silązku muszą mniej jak u nas, a u nas 
mniej jak na Bukowinie ubiegać się za kombina- 
cyami mającemi przynieść wielkie korzyści, ale ra­
czej kontentują się nadzieją drobnych wygranych. 
Takie zaś prostsze kombinacye są połączone z mniej- 
szem ryzykiem, prowadzą częściej do wygranej, a 
zniżają średnią tejże.

W każdym razie czy weźmiemy za podstawę na­
sze stosunki galicyjskie, czy przeciętną całej Au- 
stryj, czy nawet wyższe kwoty Bukowińskie, okaże 
się zawsze, iż spodziewany zysk z loteryjki wynosi 
średnio tak niską kwotę, że nikogo nie jest on 
w Etanie uszczęśliwić, nikogo nie może postawić 
w położeniu lepszem i gdyby nawet wygrywający 
najwięcej ekonomicznie chcieli postępować z kwo­
tą wygraną nie mogą nic uczynić, nie są w stanie 
w niczem naprawić swego losu.

Zapewne w tę przeciętną wchodzą cyfry w:ększe 
i mniejsze, bywają istotnie wygrane wyższych roz­
miarów: trzeba jednak trochę tylko zastanowienia, 
aby w tem nie upatrywać nic pocieszającego dla 
graczy. Na 200 grających wygrywa tylko 3, jak 
więc mało musi każdy z nich dostać, aby kilku za 
ledwie uzyskało po sto lub w:ęcej złr. skoro prze­
ciętna wynosi wszystkiego 6 złr. Okazuje s;ę, że 
tych więcej wygrywający* h będzie może 1 na 10000 
a reszta wygrywa po kilkadziesiąt centów, po pa­
rę ledwie złotych. Nadzieje więc są zupełnie złu 
dne, korzyści tak drobne nawet dla tych niewielu 
szczęśliwych, że tylko wielka bieda lub nieoględność 
mogą się puszczać na podobne próby.

(Dalszy ciąg nastąpi).

pnrnjpt 1 temM.
W i e d e ń  29 sierpnia.
-4- Na dzisiejszy targ na n i e r o g a c i z n ą  spędzo 

no 1460 sztnk towaru przeważnie lekkiego czyli o 
272 sztuki więcej niż przed tygodniem; dowieziono 
towaru bitego 135 szt., czyli o 91 szt. mniej. — 
Targ dzisiejszy znów sprowadził małą zniżkę na to­
war średni i ciężki. — Płacono: towar lekki 34 —

wiodłszy, że ruiny na Lednicy nie mają związku 
ani z jednymi, ani z drugimi, zabiera się autor do 
zaznaczenia ruinom rzeczywistego znaczenia, to jest 
znaczenia kościelnego W ostatniej części mieści 
się rezultat badań ru'n na Lednicy, badań subtel­
nych samegoż pomnika. Ma to do siebie history a 
sztuki, a przedewszystkiem budownictwa, że jej 
z książek podręcznych nauczyć się niemożna; mó­
wię o tem rzetelnem znawstwie, które z kawałka 
gremsu, z poszczerbanyeh reszt murów umie od­
tworzyć całość właściwą wiekowi i przeznaczeniu. 
Zadanie to odnośne do ruin na oetrowie było tru- 
dnem, bo resztek pozostało mało i jak wspomina­
liśmy, bez śladów stylowych. Więc chodzić tu mu­
siało więcej o odgadnięcie, do jakiego rodzaju bu­
dynku należeć mogły ruiny, jaka myśl przewodni 
czyła w nakreśleniu jego planu, byłże w końcu 
jednolitą budową lub składkowem różnych czasów 
dziełem. Krok za krokiem posuwa się autor skreślając 
badania delegowanych członków Akademii, czytelęik 
przerzucając karty ostatniej części, spotyka się z ja- 
snem wy łuszczeniem sprawy ruin, a musi nabrać 
przekonania, że to co pisze autor jest rzeczywistą 
prawdą. I Btaje mu na myśli ten pierwotny kośció­
łek z czasów Dąbrówki mały, okrągły, ze sklepie­
niem wBpartem na czterech dziwnago plsnu słu­
pach; widzi ten kościół pierwotny metropolitarny 
z czasów Kazimierza Mnicha, w którym król ten 
błaga pomocy nieba, spotyka się z resztami zam­
kowej kaplicy, owej empory w zachodniej części 
ruin i jeżeli odchodzi od tych szczętów ruin, to 
z przekonaniem, że one są zaróWDo religijną jak 
historyczną pamiątką. Kończąc nasze sprawozdanie 
o tej szątownej pracy, nie możemy powstrzymać 
się od póifrtórzenia ostatnjęh słów autora, bo ma­
lują go, jlłko uczonego, ktdry fumie szerzyć miłość 
do badań, a polemiką nie lubi zastraszać błądzą­
cych. „Przypuszczano,.że na Ostrowie była świąty­
nia pogańska; twierd$ho, że był zamek Piastow-

42 złr., średni 42 — 44 złr., ciężki 44 — 46 złr. 
za 100 kilo żywej wagi; towar bity również spadł 
w cenie, płacono 42 — 60 złr. — Skopów było 
dziś 11,437 sztuk, czyli o 1727 szt. więcej niż przed 
tygodniem; towaru bitego 169 sztuk, czyli o 62 szt. 
więcej. — W skutek zniżonej tendencyi w Paryżu i 
tak znacznego spędu usposobienie na targu dzisiej­
szym bardzo było mdłe; ceny też znacznie spadły.— 
Płacone 13 — 25 ł/a złr. za parę, a 36 — 50 złr. 
za 100 kilo żywej wagi. — J a g n i ą t  było dziś 61 
sztuk, czyli o 23 sztuki mniej niż przed tygodniem; 
płacono od 6 — 14 złr. za parę.

Wczoraj wystawiono na sprzedaż 1077 sztuk by­
d ła  kontumacyjnego, które osiągało niezwykle wyso­
ką cenę 53 — 56 Va złr. za 100 kilo martwej wagi.

W Paryżu dnia 26go b. m. spęd tak wołów jak 
skopów był bardzo liczny; oba gatunki towaru do­
znały też z zniżki, która pewnie nie zatrzyma się 
jeszcze na stopniu dnia tegoż. Płacono woły po 70 
— 89 ctm., skopy po 88 ctm. do 1-05 frak. za */, 
kilo.

W i e d e ń  29 sierpnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2344, zabi­

tych wieprzów 135, żywych owiec 11,437, żywej nie­
rogacizny 1461 sztnk.

Cielęta żywe płacono od 34, 50 do 54 złr.; zabi­
te wieprze od złr. 40 do 52 złr.; żywe owce wę­
gierskie od 38 do 48 złr., czarne proste w grubej 
wełnie od 36, 38 do 40 złr. za 100 kilo mięsa, targ 
na owce był mdło z powodu ostatniego złego targu 
w Paryżu; żywą nierogacizną galicyjską od 34, 38 
do 40 złr.; węgierską od 44 do 46 złr. za 100 kilo 
żywej wagi.

Wilhelm Amirowics,
Caffó Stirbdk.

W  I e « e ń  29 sierpnia.
@ iaow t#«  — Na naszetn targowisku bez 

zmiany w ruchu i w cenie notujemy 32-50 złr. — 
Pe s z t ,  28go sierpnia: 32-50 — 3 3 — złr. — Wro­
c ław,  28go sierpnia: na sierpień 55-— mark, pł., 
na listoDad - grudzień 54'— mark, płaco. — Szosę-  
9 in,  28go sierpnia: w m i e j s c u  57-50 mark., m  
sierpień - wrzesień 66-10 mark.; na wrzesień - paź­
dziernik 52 60 mark. — B e r l i n ,  28go sierpnia: 
w miejscu 67-50 mrk., na sierpień - wrzesień 56 80 
mrk., wrzesień - październik 53 70 mrk , na pażdzier.- 
listopad 51-40 mark. — Paryż ,  28go sierpnia: na 
ten miesiąc 63 50 frnk., na wrzesień 63-— frk., na 
październik-grudzień 6 2 — frk. — Te ndenoya  o- 
gó l na  bardzo niejednostajna.

SR«f&« — Wiedeń ,  29go sierpnia. Z dworca za 
50 kilo z cłem 925 złr, — T r y e s t ,  28go sierp, 
ta 100 kilo bez ola 14 75 złr. — Brema,  28go 
sierp, za 50 kilo 10-50 mark.— Hamburg,  28go 
sierp, w miejscu 10 80 mark., na sierp, 10 90 mrk., 
na wrzesień - grudzień 10 70 mrk. — A n t w e r p i a ;  
28go sierp za 100 kilo 26ł/4 frank. — Nowy Jork ,  
28go sierp. 10% ot. pap., — w F i l a d e l f i i  10.'/4 et. 
pap. (za galonę ~  2„ kilo, csyii 3, litra). — T e n- 
d e nóya  ogó l na  ku zniżce.

Przyjechali do Krakowa od d. 30 do 31 sierp.
HOTEL SASKI. Hr. J. Dębicki z Nieznanowic, hr 

K. Rey z Widełki, Dr F. Chłapowski z Berlina, E 
Maninge, M. Rogoziński, J. Niemirowska z Warsza­
wy, A. Czołowski z Stanisławowa, Wład. Jasiński 
z Kongresówki, L. Hecht z Strasburga, K. Klaudy 
z Pragi A. Kois z Węgier, Z. Szuszkowski z Woły­
nia, K. Majewski z Kongresówki, R. Szujski z Ty- 
mowa, T. Krassowski z Rosyi, G. Biernacka, Stan. 
Schultz z Poznańskiego, F. Bocheński z Tuszowa, 
K. Gnoiński z Wołynia, W. Tomorowicz z Rosyi, L. 
i A. Anville, K. Gierowski z Pińczowa, A. Sapalaka 
z Piotrkowa, K. d’Frigozi Jolles z Odessy, T. Sie- 
wniuk z Warszawy, A. Ciszewska z Kongresówki, 
F. Babisz z Radłowa.

HOTEL POLLERA: A. Strańsky ze Lwowa, M. 
Bauer z Pesztu, W. Oraczewski z Kongresówki M. 
Klimkowicki z Po^tlknia, M. Kopeczna ze Suchy, T. 
Chwalibóg z ińywea, E. Rail z Stuttgartu, W. Poka 
z Wiednia, X. A. Orliński z Pelplina, A. Baudischek 
z Wiednia, S. Korswaj Metelicki z Kijowa, J. Rech- 
tenberg ze Lwowa, H. Sperber z Czeraiowieo, J. 
Spitz z Wiednia, hr. A. Łoś z Bobina, Dr Mnss 
z Drezdna, M. Kohn z Biały, 0. Muller z Wiednia, 
B. Kałuski z Paszkówki.

( N A D E S Ł A N E ) .

( Rz a dka  t aniość) .  Wobec powszechnej droży­
zny, uwagi godną jest wiedeńska firma Bl au  A 
Ka nn  w Wiedniu, Elisabethstrasse 6 , która cały 
zbiór 40 sztuk przedmiotów użytku domowego z naj­
lepszego srebra Brittania daje, jak brzmi ogłoBzenio 
na odwrotnej stronie dziennika umieszczone, za baje- 
jecznie tanią cenę.

ski; domyślano się kościoła chrześciańskiego. Każ­
de z tych przypuszczeń. twierdzeń lub domysłów 
w mglistej dziedzinie tej błędnej i nieokreślonej 
fantszyt, która czarowną swą wibracyą poprzedza 
poród twórczych i dojrzałych myśli, miało mniejszą 
lub większą podstawę. Cała ich słabość polegała 
na tem, że nie przeszły przez próbę faktów, Ż0 
z nieujętej sfery chaotycznego marzenia nie zstą­
piły na anal tyczny grunt naukowej realności i ż« 
w skutek tego brzmiały fałszywe i raziły niby źle 
użyte^ wyrazy nie tak integralną swą wartością jak 
raczej niewłaściwem ich zastósowaniem. Zdaje sil 
nieulegać wątpliwości, że na Ostrowie było miejsc® 
ofltrmczych pogańskich obrzędów a może i bogoU1 
P ^ -ęco u a  zagroda, że na Ledniczce stał prawdo­
podobnie książęcy zameczek; że po zaprowadzeni^ 
chrześciaństwa na zgliszczach bożnicy pogańskie 
wzniesiono kościół i przeniósłszy rezydencję pantr 
jącego na główną wyspę, wzmocniono i ufortyfiko' 
wano gród na niej; że w niespokojnych latach wie' 
ku XI powiększono kościółek dawniejszy i po dnie- 
siono go chwilowo do katedralnego znaczenia; ł* 
nakoniec te prądy dziejowe, które pchały naród ^  
nowe tory historycznych przeznaczeń, opuściły j*̂  
rzeka zmieniająca koryto, ten kąt wielkopolski 1 
pozostawiły tak gród ostrowski jak stary w nim k0* 
ścielny budynek na pastwę zniszczenia i ruiny".

Wyobrażano sobie tę świątynię, ten gród, zamc ̂  
czy kościół niedokładnie, zanadto wyłącznie, gdzi^ 
indziej lub też inaczej, lecz in statu latente, m  n'1' 
ce, że tak powiemy wszystkie te myśli leżały w W  
tychczasowych poglądach. Że autor zdaniem nasz®1̂  
wydobył je z twardej łupiny na wierzch, nie P0' 
tr&ebujen y dodawać.

(Dokończenie nastąpi)'
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N A D E S Ł A N E . (1806)

Panu hrabiemu de Montigny w Paryżu.
C. k. uprzywilej. płyn przywrotczy F. J. Kwizdy 

c• k. nadwornego dostawcy w Kornenburgu, uży­
wałem przez dłuższy czas u kulejących i w skutek 
zbytnich natężeń znużonych koni, i jestem  z niego 
bardzo zadowolonym. Skuteczność jego je s t wyborną, 
szczególniej w chorobach i osłabieniach nóg, ró­
wnież okazał się p łyn  także w zranieniach i u- 
szkodzeniach, powinien zatem znajdować się w każde' 
stajni.

P a r y ż  5go m aja 1878 r.
H r .  D u m a *  d ' H e a u t e f o r t ,

Panu hrabiemu de Montigny w Paryżu.
Potwierdzając odbiór przysłanego mi łaskawie c. k 

Bprz. płynu przywrotczego F. J. Kwizdy c. k. na­
dwornego dostawcy w Korneubnrgu, donoszę Panu 
Zarazem z przyjemnością, że użyłem go u konia do­
tkniętego reumatyzmem z tak szybkim i dobrym 
skutkiem , iż tenże koń zupełnie teraz wyzdrowiał.

R o u b a i x ,  25 rue de Pays lOgo m aja 1878.
C e s a r  S c r e p e l  f i l s .

Składy zamieszczone są w ogłoszeniu zawartem 
w dzisiejszym Nrze dziennika.

n

P R Z IS Ł 4 B  P O U T Y C m

D ip tsm  tóagro.isw**.

P a r y ®  29 sierpnia. Konferencya monetarna ro- 
fitała dziś zamkniętą. Delegaci amerykańscy żądali 
formalnych zmian rezolucji G ó s c h e n a ,  przez 
S a y  a wzniesionej, która powiada: Delegaci uznają 
konieczność zatrzymania złota i srebra jako zna­
ków pieniężnych. Czy złoto i srebro albo oba ra­
zem mają być użyte za środek pieniężny, rzy ma 
być zaprowadzoną wolność bicia monety, lub czy wol­
ność ta ma być ścieśnioną, o tem każde państwo 
stanowić może oddzielnie; oznaczenie stosunku war 
tości wzajemnej złota i srebra jest niestosowne 
gdyż nawet państwa dwojakiej używające waluty 
musiałyby zaniechać bicia monety srebrnej. Włochy 
nie przystały na tę rezolueyę a wszyscy inni dele­
gaci przyjęli ją ; a każdv delegat naznaczył jeszcze 
raz stanowisko swoje. Hr. Kuefstein, delegat au- 
Btryacki, ubolewał, że wnioski Ameryki nie spro 
wadziły uchwały jednoczącej.

Paryi 30 sierpnia. Journal officiel ogłasza de 
kret z d. 24 b. m.. który mianuje L e g u a y  i Le- 
v e q u e  podgubernatorami Cródit fonder, na miej 
8ce Soubeyrana i Leviez. Journal officiel pisze 
Konferencya monetarna zakończyła czynności swoje 
Udy członkowie jej nie mieli powołania, aby u- 
chwały konferencyi wiązać musiały rządy, przeto 
* obrad ich nie wyszła żadna umowa międzynsrO' 
down; wszelako wymiana myśli objaśni rządy i uła 
twi zbadanie i rozwiązanie kwostyi monetarnej.

Bukareszt 30 sierpnia. Dziennik Telegraful 
notwierdza z dobrego źródła wiadomość, iż bar. 
Stuart mianowany został rosyjskim ministrem re­
zydentem w Bukareszcie, ale nie pełnomocnym mi 
nistrem.

Konstantynopol 29 sierpnia. Pierwszy tłu­
macz poselstwa włoskiego V e r n o n i ,  mianowany 
został komisarzem włoskim do Rumelii wschodniej. 
Natomiast dotychczasowi konsulowie w Ruszczoku 
mianowani będą prawdopodobnie członkami mię 
dzynarodowej komisyi na Bułgaryę.

Przed dziesięcioma dniami donieśliśmy z dobrego 
źródła, że Sejm galicyjski zwołanym zostanie na 
d. 12 września i trwać ma do 23go lub 24go paź­
dziernika. Dochodzi nas dziś wiadomość potwierdza 
jąca to doniesienie z dodatkiem, że patent cesarski 
zwołujący sejm już podpisany został przez N. Pana 
i zapewne dziś ogłoszonym będzie.

Towarzysze posła brzeżańskiego, którzy wyłamali 
się wraz z nim z pod solidarności koła polskiego 
Yr Radzie państwa idą za iego przykładem zwołu­

jąc zgromadzenia wyborców. Donieśliśmy już, że 
b. Onyszkiewicz wezwał z polecenia p. Kornela 
Miejskiego wyborców okręgu bobrecko-rohatyńskiego 
dla wysłuchania sprawozdania tegoż posła. Pv Lu­
dwik Wolski zwołuje znów zgromadzenie wyborcze 

Lwowie na jutro tj. 1 września. Celem tych ze- 
"rań jest zapewne odwet za zgromadzenie w Brze­
źnach i oświadczenie wyborców stanisławowskich, 
źkikolwiek będzie wynik tych narad, niewzmocni 

stanowiska tych posłów, którzy przestali być re­
prezentantami kraju, skoro wyłamali się z pod so- 
bdarności, a są już tylko przedstawicielami pewnej 
bartyi, która wzięła przewagę w pewnych tylko o- 
kręgach. j ak nieznaczną bvła ta przewaga dość 
przypomnieć, że p. Kornel Ujejski został wybrany 
przez dwunastu wyborców, którzy się zgromadzili 
w Rohatynie; przy wyborze zaś p. Wolskiego we 
Lwowie liczba głosujących w stolicy zmniejszyła 
się o /$*

Co do pojęcia solidarności, fałszywie częstokroć 
pojmowanej i interpretowanej, otrzymujemy od au­
tora „Programatologii“ i innych prac z zakresu po­
lityczno - ustawodawczego następujące nader trafce 
uwagi:

„Dyskusya o „solidarność" w polskiem Kole, wciąż 
kręci się w zaczarowanem kole. Dla czego? Oto 
dla tego: że nikt nie określi należycie, co wypada 
rozumieć pod tą solidarnością; a gdy jedni rozu­
miejąc zapewne solidarność jako jedność d z i a ł a -  
uia, obstają za bezwarunkową solidarnością; to dru­
dzy wyobrażając sobie jakoby wymaganą solidar 
Pość za to samo, co jedność z d a n i a ,  rękami i no­
kam i od niej się bronią ii — z swego obłędnego 
stanowiska — słusznie. Solidarność zdania jest nie­
dorzecznością, bo jak świat światem, quot capita, 
tot sensus. Solidarność działania jest koniecznością, 
Wynikającą zarówno ze stanowiska polskiego Koła 
w Radzie państwa, jak z zasady ogólnej — nad 
którą dotychczas przynajmniej nie wynaleziono in­
nej — że w parlamentaryzmie musi się mniejszość 
poddać większości.

Corrolarium niezbite: że kto nie chce poddać aię 
większości w Kole polakiem, powinien ustąpić — 
nie z Koła polskiego, lecz — z Rady psństwa. Sko­
ro bowiem — co u nas jest artykułem nienaru­
szalnym i nienaruszonym dotąd, wiary naszej fcra- 
iowopolitycznej — Ftkoro mówię — mimo wyborów 
bezpośrednich — Delegacja galicyjska słusznie po­
s t o j e  siebie w Radzie państwa za reorerentacyę 
kraju nie zaś poszczególnych wyborczych okręgów, 
a każdy delegat przyjmuje swój mandat na tej mil­
cząco, ale uroczyście i powszechnie uznanej funda­
mentalnej podstawie; to taki delegat co występuje 
? Koła delegacji, na zasadzie niezgody z jej wię- 
źzością^ przestaje ipso facto być delegatem kra- 

a zaś to znamię utraciwszy, co on ma jeszcze 
a° czynienia, z jakiego tytułu — wybrany z kra- 

— mógłby zasiadać w Radzie państwa?)u

Delegat galicyjski ma tylko alternatywę przed 
sobą, albo z Kołem polskiem w Radzie państwa, 
albo ?łożenie mandatu. Pozostawanie w Radzie pań 
stwa po za Kołem nie ma podstawy, nie ma 
sensu. B. R .u

W Czechach pojawiła się odezwa wyborcza stron­
nictwa konserwatywnego; między innemi powiedzia­
no w niej, że biorąc udział w wyborach nie nale­
ży ponucać nadziei, iż głos Królestwa czeskiego 
wysłuchanym zostanie, a Sejm dokona ugody wśród 
zamięszania prawnopolitycznego, jeżeli tylko dobrze 
kraj 'reprezentować będzie. Odezwa ubolewa nad 
wyborami bszpośredniemi i ugodą z Węgrami, wy­
raża jednak gotowość do współdziałania w błogiem 
dziele ugody, jeżeli z dobrą woli, słusznością i 
przyzwoitością daną będzie do tego sposobność 
konserwatystom. Wreszcie odezwa zaorssza na zgro­
madzenie przedwyborcze d. 22 września do pałacu 
hr. Fryderyka Thuna. a w k fieu stawia kandyda­
tów z wielkiej posiadłości. Pierwszy to krok stron­
nictwa konserwatywnego czeskiego na zewnątrz 
wśród tegorocznej agitacyi wyborczej; wiadomem 
było w swoim czasie, że znakomitsi członkowie te­
go stronnictwa porozumiewali się z sobą, lacz po­
stanowienia ich me były dokładnie znane, B&me 
bowiem dzienniki czeskie różne o nich podawały 
szczegóły.

Wybory ścisłe w Węgrzech, których wynik do­
tychczas jest znany, nie wypadły z przeważną ko­
rzyścią dla tej lub owej strony, tak iż nikt nie 
może się ani szczególnie cieszyć, ani szczególnie 
smucić, z czego oczywiście wypływa, że stosunek 
liczebnv stronnictw nie doznał istotnej zmiany. Je­
żeli które doznało w jednym okręgu porażki, od­
niosło za to zwycięstwo w drugim, a ztąd utrzy­
mała Się mniej więcej równowrga odnośnie do zna­
nego już wyniku wyborów w terminie dokonanych.

Cesarz Wilhelm dopiero w październiku wróci 
do Poczdamu, gdyż z Gastein uda się na wyspę 
Mainau na jeziorze Konstancyjskiero. Otwarcia par­
lamentu d. 9 września nastąpić ma przez Królewi­
cza. Forkenbecb, dotychczasowy prezes parlamentu 
odmawia przyjęcia tej godności, gdyby ponownie 
wybranym został, gdyż należąc do partyi liberal­
nej, nie chciałby być uważany za związanego z tą 
jej częścią, która stanąć może w opozycyi z rzą­
dem. Forkenbeck zawsze jeszcze liczy na tekę mini- 
steryalns, ale chciałby wejść do gabinetu jako repre­
zentant liberalnej partyi. Nórdd. allg. Ztg zaprze­
cza, aby oprócz ustawy przeciw socjalistom, rząd 
miał wnieść przed parlament inne jeszcze projekta 
ustawodawcze. Parlament zajmować się będzie tylko 
sprawami bieżącemi i budżetem.

Bardzo ciekawy symptom w Prusach zapisać się 
godzi, a mianowicie, że niżsi urzędnicy, którzy za­
warli byli tylko cywilne małżeństwo w duchu par­
tyi liberalnej, otrzymali poufnie radę, aby wzięli 
ślub kościelny i dzieci swe kazali ochrzcić. Berliń­
ski Bórsen Cour. powiada zaś, że konstable, słu­
dzy policyjni, otrzymali w tej mierze formalny na­
kaz. Z tego się pokazuje, że bezwyznaniowość prze­
stała być w Prusach zasługą u rządu.

W poniedziałek przypada rocznica bitwy pod 
Sedarem. Wiele Rad gminnych w Niemczech o- 
świadczyło się przeciw obchodowi uroczystemu tej 
rocznicy ze względu na koszta i ciężkie czasy, o- 
raz demoralizację ludu, któremu przybywa jeden 
dzień bezrobocia i pijatyki. Ale w niektórych mia­
stach gorliwość burmistrzów nie opuściła tej spo­
sobności dla demonstracji patrotycznej,' I tak bur 
mistrz poznański koniecznie przygotowuje ten ob­
chód, dla udowodnienia, źe miasto Poznań jest nie 
mieckiem. Czy znów podmówieni robotnicy będą 
rozbijać okna nieoświetlone, za które już kasa 
mipjska musiała raz płacić?

Rząd francuski zabronił odbycia zgromadzenia 
nazwanego „kongresem robotników socyalno-demo­
kratycznych." Mimo tego zebranie to jest zapowie- 
dzianem bez oznaczenia czasu i miejsca, a przy- 
wódzcy socyalistów oznajmili, że protestują przeciw 
zakazowi i takowego nie uznają. Jednak umiarko- 
wańsi, a raczej wyrozumialsi, nie chcąc wywołać 
starcia z władzami, radzą zwołać kongres do Lau- 
sanny w Szwajcaryi, gdy źa rl wsi prggmł odbyć go 
w Paryżu i dać się rozpędzić policyi. Tym( raz^m 
rząd znalazłby poparcie w mieszczanach, którzy lę­
kają się, aby zjazd socyalistów nie rozpędził gości 
na wystawę przybywających, którzy więcej dają u- 
targować, niż socjaliści. Lugduński Progres bar­
dzo demokratyczny, ale nie chcący zadzierać t: fa­
brykantami, woła na socyalistów: „nie róbcie głup­
stwa!" gdy natomiast La Lanterne skarży się na 
irak wolności, która pozwoliłaby odbyć kongres 

spokojnie bez narażenia bytu republiki.
W tej chwili rozwiniętą została wielka we Franeyi 

po departamentach agitacya liberalna, z powodu 
przyszłego lubo jeszcze odległego wyboru występu­
jących senatorów, albowiem republikanie usiłują 

yprzeć z tej korporacyi wszystkie żywioły kon­
serwatywne. Nabożeństwo żałobne za Thiersa na­
znaczone na 3go września od dawna jest przezna­
czone na wielką demonstrację republikańską, którą 
nawet minister spraw wewnętrznych Marcćre przy­
gotował przez swoich podwładnych urzędników. 

Dzienniki republikańskie we Franeyi wyrażają 
ogóle swoje zadowolenie z mowy ministra spraw

wewnętrznych pana Marcere, wypowiedzianśj na
uczcie w Morgognn. Jedna Ripublique Franęaise 
dziwi się, źe minister uważał za potrzebne za­
lecać z taki® naciskiem swoim słuchaczom zau­
fanie w prz-szłość, tak jakby ta przyszłość mogła 
wczemkolwiek być zagrożoną dli narodu, który do­
szedł do samorządu i sam o swoim losie roz-.trz?- 
ga. Jeśli miaisterjum, doda;e, zrobiło we wigyst- 
kiem swoją powinność, jak utrzymuje M arie t, to 
nie potrzebuje ono w ten sposób zaufania żebrać. 
Widać z tych słów, że G>mbetta wyczeka e Mko 
zebrania lib r, aby wypowiedzieć wojnę obecnym 
ministrom. Niemnići crekawem jest przez tę samą 
Republique Franęaise wyrażone życzenie, aby je­
nerałowie korpusow zapraszali na wszelkie mfinc- 
wra deputowanych i senatorów odpowiedniego o- 
kręgu wcelu obznajomienia ich z organizacja ar­
mii fcannuskićj. Słusznie odpowiadają na to DSba- 
ty, że o ile opłakaną jest niewiadomość w rze­
czach wojskowych deputowanych francuskich, o ty­
le zdaje się raczćj ich zadaniem starać się wejść 
w bliższe stosunki z naczelnikami armii, aby o- 
trzymać od nich właściwe objaśnienia. Polemika ta 
wszczęła się z powodu artykułu Temps, który wy­
kazywał potrzebę obudzenia ducha wojskowego 
w narodzie, i radził w tym celu, aby program ma­
newrów zawsze ogłaszanym był poprzednio w dzien­
nikach, przez co ciekawość publiczności byłaby b:tr- 
dzićj obudzoną. Życzeniu temu uczyniono zadość.

Rząd włoski nie znalazł poparcia w Berlinie 
w sprawie Italia irredente; nie zawarł z Grecyą 
sojuszu w nadziei wspólnej wojny z Turcyą dla po­
zyskania Albanii, bo od wkroczenia wojsk austry- 
ackich do Bośni, przekonanym jest, że nie ła ­
two byłoby mu opanować brzegi Adryatyku; nie 
powiodło mu się także zawrzeć umowę z be­
jem tunetańskim, któremu cfhrował opiekę, pra­
gnąc, aby się tenże uznał wasalem Włcch; ale 
mimo tego wszystkiego rząd włoski ciągle pod­
suwa krajowi myśl podźwignfęcia go przez ode­
granie wielkie’ roli polityc nej Pokazuje się to 
z dzienników włoskich i zapisać się godzi dla pa­
mięci, że Włochy zawsze staną gotowe, jeśli je kto 
w pierwszym lepszym zatargu europejskim powoła 
do udziału.

O konwencji austryacko-tureckiej codziennie inne, 
a nawet wprost sprzeczne napotykamy wiadomości. 
Onegdaj telegrafowano z Wiednia do Nordd. Allg. 
Ztg, że konwencja już prawie podpisana, do Pol. 
Corr. pisano wczoraj z Konstantynopola, że te m  
gabinet wiedeński robi trudności i cofa nawet u- 
stępstwa, na które się poprzednio zgadzał, dziś 
znów donoszą z Wiednia do National Ztg, że Por­
ta robi nowe trudności. Mianowicie Karatheodory 
basza uważa uznanie zwierzchnictwa Sułtana nad 
Bośnią według określenia austryackiego za zbyt 
niedokładne, a ustępstwo, że okupacja austryacka 
ma być nazwana w konwencji „prowizoryczną" za 
niedostateczne. Żąda on ponownie, żeby Czas trwa­
nia okupacji był ściśle, liczebnie, oznaczony. Donie­
sienie to r.ie jest jak s:ę zdaje wiarogodniejszem 
od poprzednich. Do Timesa donoszą z Konstanty­
nopola, źe w. wezyr Savfet basza byłby skłonniej- 
szym do porozumienia z gabinetem wiedeńskim, 
lecz przeciw temu pracuje wpływowe stronnictwo 
w pałacu Sułtana.

Jakkolwiek niema urzędowych biuletynów 8 pola 
okupacji, mimo to Wiener ' Abendpost stwierdza 
dziś w krótkich słowach, że zakres władzy oręża 
austryackiego rozszerza się ciągle w Bośni i w Her­
cegowinie. Wiele pozycyj przeszło według wiado­
mości wczoraj otrzymanych w posiadanie Austrya- 
ków, a mnożyć się mają symptomata jakkolwiek 
powolnego, ale pewnego rozkładu w obozach po­
wstańczych.

Rosyanie nad Bosforem i na morzu Marmora 
właściwie zmieniają tylko wojska. Doniesiono wczo­
raj, źe 18,000 gwardyi udało się do Odessy, lecz 
równocześnie nadeszła wiadomość, źe zastąpiło je 
świeże wojsko z wewnątrz kraju nadeszłe. Oczy­
wiście rząd rosyjski potrzebuje u siebie gwardyj 
dla wywierania niemi represyj w skutek szerzącego 
się nihilizmu; zastępuje je zaś w Turcyi innem 
wojskiem ze względu nu stanowisko floty angiel­
skiej. Piszą bowiem z Konstantynopola do Folit. 
Corr., źe w skutek będącego w toku powrotu wojsk 
rosyjskich do domu poruszono znowu kweetyę wy­
cofania floty angielskiej z Dardsnelów. Według po­
głosek obiegających w kołach dyplomatycznych za­
powiadają ze strony angielskiej powrót floty dopiero 
wtedy, gdy wszystkie wojska rosyjskie opuszczą po­
zycje pod Konstantynopolem.

Według wiadomości tego dziennika z Bukaresztu 
wystosował gabinet petersburski notę do rządu ru­
muńskiego, w której domaga się, aby na podstawie 
tej samej procedury, jakiej trzymano się w r. 1856 
przy „sprostowaniu granic" między Rumunią a Ro- 
8ya w myśl traktatu paryskiego, także i teraz od­
było się „sprostowanie granic" w jak najkrótszym 
czasie w myśl traktatu berlińskiego z r. 1878. 
Rząd rumuński nie odpowiedział dotychczas na tę 
notę, lecz przygotował już wszystko, aby zwołać 
Izby na nadzwyczajną sesyę, która prawdopodobnie 
zbierze się d. 12 września. Ponieważ zaś według 
konstytucji rumuńskiej granice państwa tylko na 
mocy ustawy mogą byÓ zmienione, przeto potrzeba

sesyi nadzwyczajnej parlamentu dla wydania takiej 
ustawy. Owe na pozór nic nie znaczące Błówko
„sprostowanie granic" zawiera zaś dla Rumunii 
dwie bardzo ważne rzeczy, mianowicie: odstąpienie 
Rosji Besarabii i objęcie w posiadanie Dobruczy. 
Konserwatyści proponują trzymać się co do tej dru­
giej sprawy tej drogi: Rumunia podda się wpraw­
dzie postanowieniom kongresu, wszelako nauczona 
doświadczeniem, że przeprowadzenie tych postano­
wień kosztuje tvle ofiar Austryę, nauczona oporne m 
stanowiskiem Czarnogóry, Serbii i Grecji, nie chce 
narażać się na niebezpieczeństwo wojny z powstań­
cami. Niebezpieczeństwo to zaś istotnie grozi Ru­
munii, ponieważ Rosya wprowadziła napowrót do 
D bruczy te hordy Czerkiesów uzbroiwszy je do 
brze, które w r. 1864 i 1865 z włastego krf-ju 
wypędziła, nie mogąc im dać rady. Wypędzonych 
do Azyl, sprowadziła Porta do najbliższych okolic 
D ifcrucsy, gdzie się osiedlili i byli prawdziwą pla 

j dla krajowców. Kiedy jenerał Zimmermann 
w roku zeszłym wkroczył do Dobruczy, najpierw 
wygnał tych Czerkiesów w liczb’e około 20000 
głów. Teraz zaś rząd rosyjski uzbroił ich i napo 
wrót ściągnął do Dobruczy. Oprócz tego są je3zcze 
inne jowody, które Rumunia wziąć musi pod roz­
wagę, zanim obejmie Dobruczę. Otóż konserwatyści 
proponują, aby najpierw zapytać ludność tamtejszą 
czy chce być wcieloną do Rumunii, czy nie; może 
się to stać albo w f irmie plebiscytu, albo przez u 
chwałę gmio w miastach i wsiach. Jeżeli oświadczą 
się za Rumunią, wówczas będzie ona miała nowy 
tytuł prawny do posiadania kraju oddanego jej 
traktatem be>lińik‘m ; jeżeli zaś większość oświad­
czy się przeciw nowemu panowania, wówczas musi 
Rumunia, nieobsadzając Dobruczy, pozostawić dal­
szą decjzyę mocarstwom na traktacie berlińskim 
podpisanym. Taki jest program konserwatystów, 
którego bronić mają energicznie ca sesyi nadzwy- 
ezamej.

Łatwiej nieco idzie oddanie terytoryum przyzna­
nego Serbii. Z Belgradu donoszą do Polit Corr., 
że dwóch oficerów serb3kich sztabowych, udało się 
w towarzystwie dragomana Bicicza z Niżu do Pri- 
stiny, aby z Nazifem baszą porozumieć się o od­
stąpienie terytoryum w myśl traktatu berlińskiego. 
Z powoda ciągłych napaści Amantów obsadzili Ser­
bowie Pcdujewo. W Belgradzie otrzymano wiado­
mość ze Zwornika, że główna siła powstańców 
mahomctańskich zbiera się na Pianina Romauja i 
sypie tam szańce.

Prasa rosyjska zajmuje się dziś wiele kwestyą 
konwencji austro - tureckiej, mającej być zawartą 
pomimo doznanego ze strony wojsk okupacyjnych 
austryackich w Bośni i Hercegowinie oporu, do 
którego niewątpliwie — zdaniem dzienników ro­
syjskich — czynnie dopomaga Turcya. Nowoje Wre- 
mia powiada, że wobec ofiar, jakie już poniosła 
Austrya przy okupacyi, wobec walk krwawych, 
staczanych nie tylko z powstańcami, lecz i z regu- 
larnemi wojskami tureckiemi, — zawieranie jakich­
kolwiek konwencyj między Austryą a Turcyą wy­
daje się nie tylko rzeczą niepotrzebną, zbyteczną, 
ale nawet pewnego rodzaju absurdem politycznym. 
„Tymczasem otrzymujemy wiadomość najpewniej­
szą— ciągnie dalej rzeczony dziennik — źe hr. An- 
drassy chcąc pozostać Madziarem, t. j. Turkofilem 
quand mime, zdecydował się już na podpisanie 
konwencji z Portą, celem przyznania Sułtanowi 
praw najwyższych nad Bośnią i Hercegowiną. 
Jest to ni mniej ni więcej, jak postawienie Cesarza 
austryackiego, który Bzczyci się tytułem obrońcy 
wiarv chrześciańskiej, w stosunku hołdowniczym 
do Pudiszachi! Jakkolwiek Austrya przyzwyczaiła 
nas do niespodzianek, jednakowoż słysząc to, uszom 
własnym nie wierzymy!".. Tej samej mniej więcej 
treści są odezwy w tym przedmiocie St. Pet. 
Wied., Gołosa i innych dzienników.

Korespondent wiedeński do St. Pet. Wiedomosti 
ubolewa nad tem, że Rosya w ostatnich czaBach 
straciła bardzo dożo na sympatyi Czechów. Poli­
tyka Czech względem Rosyi — powiada korespon­
dent — jasną była i prostą. Pragnęli oni od Ro­
sjan sympatyi i pewnego moralnego poparcia 
w swych dążnościach. Pragnęli, aby Rosya przy 
każdej sposobności dała do poznania, że poczuwa 
sie do braterstwa i solidarności z nimi, że szanuje 
ich prawa narodowe i ceni ich politykę opozycyj­
ną. Byłoby to już dla nich wielką pomocą i wspar­
ciem w ich biernej walce z rządem austro-węgier- 
skim. Tymczasem zawiedli się zupełnie. W osta­
tnich czasach RoBya ich opuściła, a postępek rzą­
du rosyjskiego z ich głównym przyjacielem (Aksa- 
kowpm Red.) ostatecznie już ich odczarował, tem- 
bardziej, że poseł rosyjski w Wiedniu zaczął trak­
tować Czechów gorzej niż obojętnie. To wszystko 
sprawiło, że Czesi rzucili się stanowczo w objęcia 
Austryi i postanowili iść z nią odtąd ręka w rękę. 
„Straciliśmy więc dobrowolnie -  kończy korespon­
dent — przyjaciół wiernych i posterunek bardzo 
pożyteczny".

Tenże korespondent donosi rzeczonemu dzienni­
kowi, że rokowania ks. Bismarka z nuncjuszem 
papieskim Masellą i spodziewana ztąd zgoda mię­
dzy rządem niemieckim a kuryą rzymską, bardzo 
mocno zajmuje wszystkich Polaków w Galicji, zwła- 
Bzcza partyę arystokratyczną. Z tego powoda dzień

nik petersburski powiada: „Niedziw że Polacy tem 
się interesują: spodziewać się bowiem mogą, i słu­
sznie, że skoro Niemcy utorują drogę, Rosya ze­
chce także skorzystać z pojedaawczyych usposobił ó 
Watykanu i odnowi z nim konkordat.

Ze spraw wewnętrznych rosyjskich, nic wybitnego 
nitmamy dziś do zaznaczenie. Morderców Mezen- 
cowa nie wykryto widocznie, bo dzienniki ostatnie 
zachowują zupełne w tej sprawie milczenie, jeden 
tylko Gołos narzeka, że zanadto już wiele areszto­
wano w Petersburgu osób. Natomiast z Odessy do­
noszą dziennikom petersburskim, że w tym samym 
d.mu w ulicy Sadowej, gdzie w styczniu nihiliści 
stawili zbrojny opór policyi i żandarmom, zamordo­
wano świeżo stróża i dwóch lokatorów, którzy wszy­
scy w opinii ludu uchodzili za ajentów poiicyi taj­
nej rządowej. Sprawcy morderstwa niewiadomi, cho­
ciaż całe miasto przypisuje je znowu nihilistom.
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Wiedeń 31 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza pa­
tent cesarski z d. 28 b. m. zwołujący Sejmy kra­
jowe G a l i c j i ,  Krainy, Gorycyi, Tryestu na d. 12 
wrześaia a wszystkie inne Sejmy oprócz Ltryi i 
Dalmacyi, na d. 24 wrztśnia.

W l e « e a  31 Bierpnia (pryw.). Rada gminna 
miasta Zagrzebia postanowiła wysłać deputscyę da 
NPana z proś&ą o spieszną budowę kolei żelaznej 
z Syseka do Nov,’; wszystkie gminy miast kroa- 
ckich uchwalić mają podobne petycye. Pester Lloyd 
donosi: Konwencja z Turcyą już p o d p i s a n a .  
Sułtan zachowuje prawa zwierzchnicze nad prowin­
cjami zajmowanemi przez wojska austryackie, ale 
wykonywanie tych praw zawieszonem zostaje na 
czas nieoznaczony. Darowane przez Cara Czarnogó­
rze sześć wielkich dział oblężniczych, oddał książę 
Mikołaj pod bezpośrednie dowództwo kapitanów 
rosyjskich Heissnera i Żyklińskiego, którzy je od­
stawili do Czarnogóry. — Straże nadbrzeżne w Kry­
mie, pod Liwadyą zostały wzmocnione, z obawy 
możebnego jakiego zamachu Łazów, trudniących 
się rozbojem morskim. — Neue fr. Presse donosi 
z Londynu: M u a s u r u s  basza poseł turecki o- 
znajmił urzędownie M i d a t o w i  baszy, że mu wol­
no powrócić do Turcyi. Midat napisał listy do Suł­
tana i do Savfeta baszy i czeka odpowiedzi. ■— 
W Grecji pannje wzburzenie umysłów i usposobie­
nie wojenne.

Wiedeń 31 sierpnia. Telegram fmpor. J  o w a- 
n o w i c z a  z M o s t a r u  dono3i, że d. 28 b. m. 
jedna brygada 18ej dywizyi wojsk zajęła Nowe-  
s i n i e bez znalezienia oporu. W Nowesmiach ukon- 
stytu wały się zaraz medźlisy i rozpoczęto roz­
brajać ludność. — Telegram fmp. S z a p a r e g o  
z Do b o j u  z dnia dzisiejszego donosi: Wczoraj 
o godzinie 10ł/j przed południem powstańcy roz­
poczęli ogień działowy z pięciu dział, na który 
baterye nasze zaraz odpowiedziały; do godz. 2ej 
po poładniu cztery działa tureckie przymuszone 
były do milczenia, a ogień utrzymywany, był po­
wolny jedynie z jednego pozostałego działa; między 
godz. 6tą a 7 */a wieczór wywiązał się umiarko 
wany ogień z ręcznej broni. Straty jeszcze nie­
znane. — Ogólne straty w walkach d. 15, 16 i 
17 b. m. wynosiły 7 Bzeregowców zabitych, 4 ofi­
cerów i 77 Bzeregowców ranionych; w boju przy 
zdobywaniu Serajewa d. 19 b. m. padło 10 ofice­
rów i 55 szeregowców, a ranionych było 8 ofice­
rów i 284 szeregowców, dwóch zaś ludzi jest za­
ginionych

Buda - Peszt 31 sierpnia. Dziennik Kelet 
Nepe mówi: Były konsul jeneralny w Belgradzie 
K a l l a y  mianowany został członkiem komisyi or­
ganizacyjnej dla Rumelii wschodniej ze strony Au­
stro-Węgier.

Londyn 30 sierpnia. Daily Telegraph dono3i 
z Pera z dnia wczorajszego: Mówią, że jenerał 
T o t t l e b e n  otrzymał rozkaz wstrzymania odjazdu 
wojsk rosyjskich okrętami, gdyż flota angielska nie 
opuściła jeizcze wysp Książęcych.

Konstantynopol 30 sierpnis. Książę L a ­
b an  o w nalega ponownie na Portę o oddanie Ba- 
tum Rosjanom; Porta zaś tłumaczy odwlokę tru ­
dnością ewakuacji z powodu nagromadzonego w tej 
twierdzy materyału. Wróciło tu z Rosyi 1600 jeń­
ców wojennych tureckich.

Ku m , Wied o t  31 sierpnia, godz 2 iii  
po poł.— Renta papierowa 6T15.— Renta arabrna
63* Renta ałots 71-65 — Le#y s r i###
110 50. — Akcye Banka Narodowego 801------- -
Akcyo kredytowe 239 25. — Londyn 115 10 —
Srebro 100-------   Napoleony 9-23—. Lombardy
7 0 —. — Lo»y i  rok a 1864 140 75. — Ak.-ys 
kolei Karola Ludwika 233 50. — Afecye kolej 
Lwowsko-Czemiowieokiej 126*50. — Akcye kolei 
WM. półn.-waohodn 116*50. — Anglo-Bank 102 50. 
8% Listy east, hipoteczne 90 80 — Marki 0 7 —. 
Rabie 120 75 — C/» Licty zaat. galio. Zakłada 
kredyt. Ziem. —•—.

Uupoiobienie ffiełdy: stałe. ___

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i K lobukosm eki.

100
1
1
1
I
I

Kura pieniędzy i papierów pub!
M rn& tńw t 31 0i*rpnU.

Sabal pspiar. rosyjski • . (*« 100 **tuk) 
Rubel srebrny obrączkowy . * 1
'starka niemiecka . . . .  m 
Dukat holenderski w»fay • »
Dukat anatryaolri ,, • *
Nspeleondor » • *
Pdłimpsryal » • »
20-markówka nieci, wasna • »
Srebro austryackie (za 1. *lr.) • • .
Kupony austr. erebr. płatre . («» 100 sl.).

Listy zastawne i obligi: 
in* potyczka krajowa galicyjska 
•>bSig8cye indemnizacyjne galio. £
'  * listy zast. Tow. kredyt, ziem. -j 

listy zast. Tow. kredyt, ziem. | ° g  
listy hipoteczne banku nipot. I a  ^  
listy dłużne galic. zakł. włoso._ I a -2. 
listy zast. g. z. kr. z . wKrakowie, zwrot H a 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. |  § 
listy zast. z. z. kr. z. wKrakowie, zwrot j, >~ ~ - - z *  1AO»l w O -N N

w
5*
6*6*
5 V,

ii
I I
o s

6-/
6-/

7 *

za 36 iat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
_ za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a.

O, O
*** iar DanKnoi. za iw  m, w. 

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100°/£) 
i°/o listy zastawne Król. Pol. ser. I. (za 100 r. 
\°/° isty zastawne Król. Pol. ”

ser. X. (za 100 r.) 
™  usiy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100 r.) 
W  listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r.) 
4jt listy hkwidao. Król. Polskiego (zalCjgj.)

Akcye kolejowe i bankowe: 
kolei Karola Ludwika po złr.

„ Lwowsko-Czernjow. „ „
hipot. we Lwowie « | m300 zł. .  200 
banku gal. d. h. i prfTO. wKrak. „ 80

Akcye

płac*

120 -  

1 70 
56 21 

5 45 
5 45 
9 20 
9 40

ICO — 
S9 50

83 75 
79 50
85 25 
90 — 
88 60

93 —

86 —

89 —

94 50
50 —*2 
89 25 o 
89 20d 
89 25/= 
87 — S

230 50 
i  24 50

122 -  

1 90 
57 30 
6 60 
5 60 
9 40 
8 70

102 -  
ICO 60

85 75

87 — 
92 — 
90 50

95 —

89 —

92 —

97 50 
70 —■' 

100 25 o
109 25— 
100 25/ś 
89 — 2

234 50 
128 50

100 -

L o sy  k ra jo w e :
Loay miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W l u d e ń  30 Slorpni*.
5^ tjedn. dług państw, bank.

» srebr 
Obligacye ind. ni*. Austr 

eseskio 
, orski 
'myjek, 
owiń.

.  siedmlogr. 
5^ węgierska pożyczka koL 

(po 300 frank) 120 złr.
Listy zastawne:

5}i Banku naród, listy .
galicyjskie . . . .

„ escsK

: X
„ bukoi

6 „ galic. zakł. kred. włośo.
6 „ Zakł. k. z. w Krak. w 1.18

20» P v O a
C,- ) » » » » »  ” ” QR5 /, » „ „ „ « » *
5 wegierskie listy . . 

zakł. kred. austr. . . 
zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał, w 33 iatach . 
Domen, państw. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . •

Pożyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854.
„ 1860. 

l/5 losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczk. z r. 1864 
, prem. pożyczki wfg.

płacą tądsję

14 50 16
18 50 21 50

61 10 151 25
63 05 63 2u

104 50 105 —

102 — 103 —

77 50 78 —

83 75 84 75
81 — 81 50
73 59 74 —

98 _ 98 50

99 25 99 55
79 50
85 50 86 —

89 25 89 75
91 25 92 50
95 50 96 50
87 50 ____

94 — ____ ___

— — 77 ___

106 50 107 -

92 75 93 25
140 — 140 5
90 80 91 30

318 _ 321
106 5 107 5
Sio 50 111 25

119 ___ 120 ___

140 50 141 50
| 78 75 79 25

Losy Ocmorento . . .
» kredytowe . . •
* żeglugi parowej aa

„ księcia S s i m '. !
„ „  Paliły . .
„ „ Clary . .
„ hr. St. Gsnoia . .
„ miasta Budy . .
* Vyindischgraet* . ,
„ hr. Waldatein . .
„ Keglevioh . . .
» Rudolfa . . . .
* tureckie 400-frtsk.

Akcye bankowe i  prtem.
Banku narod. aostryac. . £03 — 
Zakładu kredytowego . 237 -  
Żeglugi parów, na Dunaju 463 -  
Kolei północ. Ferdynanda 2033 

„ rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety
„ południowej . . .
„ Galicyjskie) . . .
„ Czerniowieckiej
„ Albrechta . . . .
„ węg. północ.-wschod. |
„ ks. Rudolfa 200 złr. sr.
„ Alfbldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej . j

„ Cisańskiej . . .
„ wschodnio-węgiersk. j 
„ austryacko-półn.-zach. 112
„ Franciszka Józefa jjl3l 76 

Banku anglo-austryackiego 100 50 
Zakładu kredytowego węg. 210 —
Banku franko-austryackiego-------

„ franko-węgierskiegojl-------

płaoą
24550 

161 50

91 — 
38 75 
28 
29 
84 75 
28 50 
27 50 
,22 75 
14 -  
14 75 
26 30

162 75 
68 75 

232 50 
126 50
I _
I I  3 —  

118 —
117 25 
103 75 
108 -  
189 50

żądają
*26 

162 -

91 50 
39 25 
30 — 
30 -  
35 25 
29 -  
28 -  
23 26
14 60
15 60 
26 60

804 —
237 25 
466 -  
2038 

249 50 
163 60 
69 50 

233 -  
126 7fc

114 -  
120 -  
118 —  

104 2 
109 -  
190 -

112 50 
132 26 
100 75 
210 25 

- — Ci

Banku galieyj. dla handlu 
i prsem. w Krakowie 

„ krajowego gaiieyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
bretu płodów. . .

„ galic. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emtoya a r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6*  
pół. c. Fer. 100 iłr.m.k. 

„ „ 100 w. a.
r „ w  srebr. byt 

połud. półn. niem. byt 
za 100 złr. w. a. . 
byt w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr, 
w srebr. byt za 100 złr. 
Emisya II. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. byt za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. byt za. 100 złr. I 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

płacą

ICO —

71 50 
156 -  
151 -  
109 25

102 25 
97 — 

105 50

85 50

100 50 
99 50

77 75 
79 50 
64 —

78 50

91 —

10C 50

*§dają

72 -  
157 -  
151 71
109 7!

102 75

89 50 
87 -

Waluty :
esarskie korony . . . 

dukat na wagę
15 47 
|5  47

101 -

99 75

78 25 
80 -  
66  -

79 50

91 25

b 48 
5 48

Napoleondory . . 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro .
Srebro (kupony) 
Bank. pań. Niemiec. 
Rubel pap. . .

u  100 m.

iw 30 sisrpnia.

Dukat holenderski . . .
,. cesarski . . . .

’6 Fółimperyał rosyjski . .
*5 Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy aast Tow. kr. gal. byt

.  .  .  4 H
„ Banku hipoteosn. 

Obligi indemn. bet kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. Dez k. 

„ Lwow.-Czem. 
Banku hipot. gaL

29 sierp.

Listy zastawne lej seryi .
„ 2ej seryi .

kupon . . 
„ nowe . .

kupon . . 
likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolei warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgosk,
Rosyj. pożyczka prem. 1864 r, 

„ „ 1866 r,

płacą żądają
ÓS 22" 09 23'*
11 65 11 60
09 43 09 46

100 - 100 10

66 65 66 75
1 19’* 1 10“

6 33 5 44
6 39 6 4T
9 40 9 52
1 71 1 81
1 19 1 21

56 40 57 40
85 65 86 60
80 25 81 25
91 20 92 - -
83 60 84 50

231 - 233 50
125 — 127 50
247 — 251 —

rub.| kop. rub.|kop.
I 100 — ___ _
! 100 — —_  _

075 ___ __
I 93 51 99 —

094
87 60 88 10

098
------------ —  —
----  — ___

238 50 —

;239 — ------



CZAS z Niedzieli 1 Września 1878.

Wzywam I J. I
r. pod Gorlic aby w wiadomym in­
teresie odpisać zechciał w przeciągu 
dni ośmiu —  w przeciwnym razie ca­
łą  tę spraw ę z wyszczególnieniem 
im ienia, n azw isk a  i miejsca pobytu 
poddam pod sąd  op in ii publicznej. 

(2110) Ł .  f l f .

O B W IE SZ C Z E N IE .
W szkole wydziałowej żeńskiej w Rzeszo­

wie otwartą zostanie z dniem lym września 
b. r klasa Vita.

Wpisy nczennc do wszystkich 6cin klas 
tego Zakładu, jakcteż uczniów do tutejszej 
4 -klasowej szkoły męskiej odbywają się c< 
29 sierpnia b. r. (2108-1-3'

Z Rady szkolnej mle soowej
Rseszów d. 24 sierpnia 1878 r.

Dr. Wawrausch, przewodniczący

A K A D E M I K
posiadający kilkoletnią praktykę w z&wodtie nau­
czycielskim, życzy sobie udzielać l e b c y j  prywa­
tnie w miejscu K r a k ó w  poste rest. S. k. Nr. 48. 

12106-1-3)

Dr. Stanisław Skobel
lekarz rliereb skórnych i  sy-

mitycznych,
powrócił i ordynuje jak  dawniej od 

godziny 2ej do 4ej.
Rynek główny Nr. 20, II piętro.

(2109-1-)

Z I E M N I A K I
z grcntn suchego, do jedzenia wyborne, mo­
żna zamawiać n p. Ekiera, właściciela han­
dlu N?. 44 ua P i a sk n , gdzie próbki w 2ch 
gatunkach dostanie. Cena 2 złr. za 100 kilo. 
Większa ilość taniej. (2105-1-6)

Potrzebna jest

Bona francuska
Wiadomość u pana S t a n i g l f t w a
F e i n t u c b f t ,  „Szara kamienica".

(2014-1-)

W i  wsi pół milki pod Krako­
wem na lewym brzegu Wisły, 
Jest do wydzierżawienia:

a) C egielnia z wapnikiem;
b) g r u n tu  ornego około 25 

morgów i pastwisk podług po­
trzeby.

Dzierżawy te mogą być razem 
albo osobno wzięte.

Wiadomość u p. Szpondrowskiego 
R y n e k  pod Nr. 45. (2013-1-3)

Objaśnienie!!
ostrzeżenia w kronice .Czasu" o o 

biciach zawierających w sobie części arszenikn 
«*ją nam sposobność do następującego cświad 
czarna:

Wy klejenie pomieszkać jest już dziś konieczno 
sc ią , gdyż w stosunku do kosztów wypada tanie 
i gustowniej jak malowanie, źe jednak wypadk 
tego rodzaju u nas się zdarzają, pochodzi to ztąd, 
ze Szanowna Publiczność kupując obicia, nżywa 
niewhściwego pośrednictwa zamiejscowego lub ta 
picerów, których nie jest zadaniem obicia sprowa 
dzać lecz kleić, gdyż nie znają dobrych i rzetel­
nych źródeł do sprowadzania tychże, a pomija 
specyalny nasz skład tutejszy, któren pracując 
w tym zawodzie i znając się na tem, stara się po­
dobnym wypadkom zapobiedz przez sprowadzanie 
nieszkodliwych obić, jak to jnż wielokrotnie dO' 
wiedliśmy, gdyż wszyscy Ci Wielm. Panowie, j&' 
koto WP. Dr. Bydel i WP. Dr, Weigel posiada 
; ąc z innych składów owe szkodliwe obicia, kazali 
takowe zniszczyć i z naszego składu jako już wy­
próbowane wzięli. (2094-1-2

K itek  i Mraynsłi,
s k ł a d  o b ić  p o k o jo w y c h

W KRAKOWIE.

r“ « e* i rannych e. k. nrsnll w Bośni 
• Hercegowinie wystawa obraia prof. 
Ottonlrgo pneM aioną lostala do po 

nledzlalka d. 9 wrześniu.

Obraz Chrystusa umierającego
prof. Ottomego w Rzymie, 

w y s t a w i o n y  J e s t  u  O O . K a p u ­
c y n ó w  na korytarzu obok kościoła. Wi­
dzieć go można codziennie od godz. 8ej 
zrana do godz. 6ej popołudniu Opłata wstę- 

dowolna. (2100-2-3)pu

Nauczycie] szM  średnich
przyjmuje u c m i ó w  z lepszych 

omów ca wikt i mieszkanie pod 
irzyntępnemi warunkami. Wiadomość 
>rzy ul. G a r n c a r s k i e j  pod L. 20.

(2064-5 5)

Panienki
uczęszczające do szkół tutejszych, znajdą 
stół, mieszkanie z opieką Btaranną u pewnej 
rodziny obywatelskiej. Konwersacya francu­
ska i niemiecka. Fortepian w domu. Wia­
domość przy ulioy W o l s k i e j  pod Nr. 67.

(209 ;-3-3j

W  K r a k o w i e
w pewnym domu obywatelskim znajdą PP. 
s tu d e n c i  zamożnych rodzin, stół, miesz­
anie, jęki i opiekę najstaranniejszą. Wia­

domość przy ulicy W o lsk ie j  pcd Nr. 67. 
(2086-4-4)

Br. Adolf Wnrst
• h n l l s t e ,

mieszka przy ulicy G r o d z k i e j  Nr. 60, I. piętro 
Ordynrje od godz. l le j  do lej. (2107-1-5)

Żyło montańskie do siewu,
którs dojrzewa 2 tygodnie wcześniej jak 
zwykłe, sieje się rzadko, a plon nadzwyczaj­
ny, na miejscu bez worka po złr. 12 za 100 
kilo. Biorącym 400 kilo odstawia się do ko 
lei Oświęcim, za worek korcowy 2 złr. płaci 
się, należy tość niszczeć za prbraniem pocz­
towe®. Zamówienia i nad żądanie próbki 
pod adresem «V. I * ,  w P r z y b r a d z n .  
poczta 5Estt®ir. (2096-1-2)

5 ” 0 - 0 " € > 4 - Q " Q " € > *

0 D e n t y s t a  0
A Dr. Huppert zWiednia A

0 mieszka stale w Bielska, nlloa 
Koleina (Bahnstrasse) Nr. 20 P i

. uskutecznia operacye
A  bez bólu zapomocą gazu.“̂ g |  A  
V  (2095-1 6) V

s K S O O ł O O O ł

Do sprzedania 1 
9

K a m i e n i c a  narożna, wycholzyca na 3 
ulice, z ogrodem, o 6 oknach z jednej, o 2 
z dtugiej strony. Bliższa wiadomość n właś­
ciciela przy ulicy Ś. S c h o l a s t y k i  L. 408. 

/2058-2-3)

P R A W U Z I W E
PIGUŁKI 2DI0BIS0NA

Pa ARTHAUD MODLIN.
W njlepsae *c ś ro d k ó w  c a y u c i^ c y c k  I p n e -  
oaynaraających  k re w  w e  w sse lltle h  s łabe- 
Helach złego p rz y m io tu , n a d to  w  s e łs a c h , 
l i s z a ja c h , w y re n ta c h  sk ó rn y c h  1 sep su e ln  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin ap tekarza , 30, ulica Louis le Grand, — 
w KRAKOWIE w Aptece p. Trcmczyiisfciśoo 
..pod Koroną” w Rynku głównym ^

„  ,  — w CZERŃIOWCACH w apteos
p. uoUchowskiego.

(1039 34 )

I Ł I Ł I O -  

NEZf l
znany kosmetyczny środek do upię­
kszenia, służy do usunięcia wszelkich 
nieczystości cery. Do nabycia w Kra­
kowie u E. Stockmara. (989-4-4)

Ogłaszam ainiojs'em, iż przyjmuję u c z ­
n i  chodzących do szkół publicznych, ja- 

coteż i tycb, którzy przygotowani być ma­
ją do nich w przyszłości przy pomocy zdol­
nych nauczycieli i stósownaj pod każdym 
względem opiece. Bliższe szczogóły o wa­
runkach na miejscu. (2099-2 3)

M t s n l i ł a w  fn O N tfo m sfc l,
Rynek główny, pałac Spiski na III piętrze.

Deutsches Untarrlcht
ertheilt J ł .  M i c h a e l ,  S ł a w k ó w  
s k a  ulica 278. 2 St. (2083 2-3)

ClajtBD I  M e w o r f l i
fabrykanci m a s z y n  rolniczych

w  M r t A & w i m ,  M j M B M h m

polecają PP. Rolnikom 
S l e w n l k l  F a s ę d l o w e ,
Mlewniki 8 jS 4 * r 0 b o r i K H t w ! e ,  
iNłeeamie natyftwwe ręczuc, 
Hłecaraie sztyft® we Ił I er a- 

tsw e ,
!8MI©camie eepwwe bleratwwe 
Hferaty I młocamte stal© : 

przewozowe,
Młynki do czyszczenia zboża , 
Cylindry JPernolleta do wy­

dzielania ze zboża chwa­
stów okrągłych,

Pompy do gnojówki,, 
Sikawki Moda w Paryżu, 
Sieczkarnie, krajacze do bu­

raków różnej wielkości, 
Plew nikł do rzepnSiu, pługi, 

brony,
Kztyrpatory, podokibowce, 

pługi do wyorywanta zie­
mniaków. (1998 5 16)

denniki i illustrowane katalogi franco

WARSZTAT 
NAPRAW

PEŁNOMOCNIK

S t  H i k a c h l
Agency a dla Rolników

w  K r * h * « r i « ,  *8 .yts»ls 1. » « .

m91
Z A K Ł A D

wychowawczo-naukowy żeński
Maryi Gomusińskiej

w Krakowie w Rynku gł. pod L. 17, 
złączony obecnie z b pensyonatem 
Wej Nowobilskiaj, otwartym zo­
staje dnia 1 września b. r.,
0 ezom osoby interesowane mam za­

szczyt zawiadomić.
W Zakładzie tym , oprócz nauk planem 

szkolnym objętych, wykładane będą z szcze- 
gólnem staraniem języki obce, niemiecki
1 francuski obowiązkowo Na żądanie Rodzi­
ców udzielane być mogą inne języki, muzy­
ka i śpiew. Przyjmuje się także panienki 
uczęszczające do seminarymn i osoby pra­
gnące się wyżej wykształcić w języku fran­
cuskim. — Bliższych szczegółów udziela wła­
ścicielka Zakładu (2056 3-8)m

3 k M a rg a  G om usińska.Hi
V cofali F. lamio w Movie
znajdzie umieszczenie jako p ra k ty k a n t  
C h ło p ice  zcmiejscowy. (2101-2-3)

Dr. med. Karol M o l
Docent dentyatyki w Uniwer­

sytecie •faffiello&aiŁiin,
już wrócił i ordynuje jak dawcioj cd godzi 
ny lOtej d) 3cie;. (2009-2-6)

Ulloft Franciszkańska Nr. 15!.

K u r s  n a u k
WPENSYONACIE

Eufemii Niesiołowskiej
Plac Dominikański Nr. 485, 

rozpocznie się z d. 2 września r. b.
JcŁriela się prócz nauk szkolnych, języków 

francuskiego i angielskiego z ciągłą konwer- 
sacyą, rysunków, muzyki i śpiewu. Rodzice 
życzący umieścić swe córki w tym pensyo- 
nacie, mogą zgłaszać się osobiście lub teł 
pisemnie. Programy na żądanie przesyłane 

(1838 7 8)

Porgesa

chłopców
w Wiednia,
II. Praterstrasse  

Nr. 15 .

Szkoła fachowa handlowawWietlniu
n Pratefstrasso Nr. 15.

Dyrektor: M a r o !  I P o r g e s .
Rok 14ty.

Prywatny ten zakład, urządzony na mocy ustawy z dnia 27 
lutego 1873 w ciągu swego trzynastoletniego’ istnienia spełnił 
podjęte przez siebie zadanie gruntownego wykształcenia zdolnych 
kupców. Tysiące młodych ludzi zawdzięczają swoją egzyetencyą 
powziętej w tyra zakładzie nauce a Dyrekcya uważa sobie za obo­
wiązek ukończonym słuchaczom swoim dać pomieszczenie.

Wykłady rozpoczynają alę 16 września — 
WpUy 0 września — Programy Hratu. (1927 9 ) 5)

Jedna lub dwie panienki
•ezęszczające na pensyę lub do Zakładów publicz­
nych, znaleźć mogą umieszozenie wraz z wiktem 
i prawdziwą opieką macierzyńską, w domu prywa­
tnym w pobJiżu Zakładu wychowawczego Woj Se­
weryny Górskiej, lub też Seminaryum nauczyciel­
skiego żeńskiego, jak również szkoły wydziałowej 
na lhasku. — Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można pod Nr. 164 przy ulicy B a t o r e g o ,  Ilgie 
piętro na prawo, drzwi Nr. 58. (2012-3-3)

Pensyonat żeński
Teodory Jaworskiej

przeniesionym został z uli y Sławkowskiej 
do domu Wgo Barańskiego p«.«l NTp. 
• 9 6 / 3 1 6  p r a s y  » ) .  S K r - H s j k l e J .

Wpis uczennic rozpoczyna aię z dniem 
26 sierpnia b. r. rano cd godz. 10 do 12, 
a popołudniu cd godz. 3 do 5.

Przyjmuje się także panienki uczęszcza­
jące do semkaryum i szkół publicznych, 
zapewniając im obok troskliwej ( pieki i po­
mocy w naukach, ciągłą konwersacyą w ję­
zykach niemieckim i francuskim, oraz naukę 
rysunków, muzyki i tańców. (1993 4-4) 

Teodora Jaworska.

TOWARY GUMOWE
wszelkiego rodzaju

rozsył* z* zaliczką .1659-125 ) 
J.N. Sehmeldler, fabryka gum y

w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse N r. 19.

Ikademia handlowa i przemysł.
w Gram

n j  u, j  • ro*P0czyna w dniu 16 wrześni* szesnasty rok szkolny.
/.ftkua składający się z dwóch szkół fachowych, h a i i l r o h l e j  i h B p l r . k n - n r . r r a v . ł n -

celu kantoremrwzorowflnH*: 1 * ”* teor®fc>'czn',  * praktyczne wykształcenie uczni i rozporządza w tym celu kantorem wzorowym, chemiczną pracownią i mechanicznym warsztatem do nauki.
p rw w o  r to  j e d n o r o c z n e j  o r b o t n l

lnh nlzVa ^kT ł^  T * J ’ A ? Pr?ed. wstąpieniem ukończyli z dobrym postępem niż.ze gimna 
S . t n ,  Z  n 1 Dla uczn* nI8 mR« cych ^  ^P ^ed n ieg o  warunku, istnieje osobny
d ? a C ”han ^ T i ^ u f ^ O O W unW C^  d ’“  ^ " " " " “ J e d u o r o c z n e g o .  P rak tycL ą  nauk® 
dla - .  macb,n ndz,e,a Hf0 oddzm!nie w mechanicznym warsztacie wkładu
i .b zefnaerm osnektew  ), TCZąi® * » "> le a « c « o n l»  f t. d. udziela objaśnienia

, U J ? Prospektow H y r e l . c y n  a k a d e m i i  h o n d lo w s - J  I p r z e m y s ł o w e j  w  « r a c u .
(lw5 7 9)___________  I » r .  A l w e m ,  dyrektor.

s s  t r w a
!!!Sześcioletnie poręcsenłeii!

ł^  b l a ł o ś c n a s t ę p a j ą c y c h  prawdziwie a o g l e l

Irzedmiotów ze srebra Brittania.
w h i c h

T y l h o  ® łr .  6  c .  8 5  otrzyma każdy następujące 4 0  N K tllk
praktycznych i bajecznie tanich przedmiotów, za których najlepszy gatunek poręcza się pisemnie,
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, . jlkn to :
«  sztnh s t o ł o w y c h  z e  srebra H  lH o n lo .  z ostrzami angielskiemi stalowemi;
6  IfFftfceli z e  s r e b r a  R r l t f a n l a  w n*)l«pszjra gatunkn;

l y z e c z e h  d o  h a w y  z e  s r e b r a  B r l t ł s n l s  najcięższych;
j? t o t o w y « ł» s r e b r a  B r f t t a n l i a  nie ulegających zniszczeniu;

s p o d k ó w  p o d  s z k l a n k i  wiecznie trwałej białości; 
ł y a h a  w a z o w a  r .e  s r e b r a  H r l t t a n l a ,  fasonowana; 
k o c h i a  d o  m l e k a  z e  s r e b r a  H r l t t a n l a i  
p o d s t a w e k  k r y s s t a ł o w y c h  p o d  n o ś e ;

___________ P « » y p y w a e *  d o  e n k r n .
4 0  s s t a k .  Wszystkie spisane tu  dokładnie 40 sztuk przedmiotów domowego użytku (wyrobu aneiol- 
skiego) kosztują razem t y l k o  z ł r .  6  c .  S S  w .  a .  s
.  , .  ? °  Pol*CimJ :  eleganckie l i c h t a r z e  s t o ł o w e  V i c t o r i a ,  par* po zlr. 2, 3-50
o a n’ P° l ł r ' 2'50> 2 80 4> 5 50> 7 > K a r a f e c a k l  n a  o l i w ę  1 o c e t  po złr’. 
2-50, 3 50, 4-25 złr 6; I H a s e ł n l c z k ł  po 75 c„ złr. 1-20, 1-70, 2 80, 3-25, 4; L i c h t a r z e  r ę c z n e ,  
sztuka po 45 c., 65, 80, złr. 1; S i t k a  d  i h e r b a t y  po 45 c 65, 85, złr. 1, 1*50; H u b k i  d o  
J a j ,  sztuka po 20 c., 25, 30; P o p i e l n i c z k i  po 60 c., 75, 80, tudzież wiele innych przedmiotów. 

Jedyne miejsce zamówień dla monarchii Austryacko- Węgierskiej:
e i a u  <& K a n n ,

prze* fkl1?? ,S,lver n a““ffotnrlng In Wien, I , Ellsibefhstrsase Nr. 6.
e  J ł k i  uskuteczniają się rzetelnie za nadesianistu gotówki albo za zalijzką pocztową. ( 940-1-12),

Instytut Pazelta Mej Ctoyera w Wiedniu
Medal bronzowy

P a rysk ie j wystawy 
powszechnej 

1 1 6 1 .

( I .  B e z .  S a l v a i t o r g a s g e  l O ) .
N a mocy ustawy kraj. z 27 lutego 1873 urzędownie koncesyonowana

Prywatna Szkoła Haidlowa 
z a ł o ż o n a  r .  1 8 4 ©  J a k o  p i e r w » z a

Medal zasłnirl
wiedeńskiej wystawy 

powszechnej 
1078.

handlowa Szkota fachowa Stolicy Państw a
T r z y d z i e s t y  d z i e w i ą t y  r o k  s z k o l n y .

Kompletne elementarne i wyższe kursa fachowe
r o z p o c z y n a j ą  s i ę  « 0  w r z e ś n i a .

* *
-r -

Instytut tM , t e r y  ° i  38 l*t iwego istnienia liczy przeszło 18.000 uczęszczających (z tych około 9Q0 w ub'egłym roku szkolnym) roz 
porządzą najlepizemi siłami nauezycielskiemi (22 profesorów i fachowrch uaucz/cieh), tudzież dostatecznym zbiorem Śrfoków n a u k o 3  i ńrzed 

mim elewom sposobnosc w najkrótszym o Ile .nośności ; .„ałeml stosunkowo ^ t i £
*.h infif.łt.iir.Ti nrzflmYRlowwcli mkia^ńn, : „ d ' __ . . i

Btawi* swoim elewom sposobność w najkrńtsiym o lle iuośnoścl czasie
wykształceni* we równie do wszystkich"‘i n a t T ^ j l ^ s T o w y c h ,  rk te d T w T tT Ł T ż

iUCDR.CZnw i nnrnińro
" "“J' • --- . i uopvoauiajttu i;u  równie ao WSZystJ
o odpowiednie umieszczenie ukończonych słuchaczów i uozniów. 
amów i bliższych objaśnień najohętniej udzieli na ustne albo pism" 
nieszkanie i Wikt przy odpowiednich rodzinach

■tara się Instytut
Program   . _____________

■ię na żądanie o mieszkanie i wikt przy odpowiednich 
W i e d e ń  w sierpnin 1878 r

ienne zgłoszenia; dla uczniów l a m l e j . c o w y c h  postara 
(1941-1-3)

J. Pazelt
Ces. Radca i Przełożony Instytutu.

Czcionkami Drukarni „CZASU".

aJ

Tegoroczny kurs muzyki
według metody Chopin* rozpoczynam z d.iem Igo 
październik* w K r a k o w i e .  Bliższy adres wskaże 
późniejsze ogłoszenie. (2059-2-2)

Emilia Gąslerowilia.

Słuchacz filozofii Kj*TJ
fecyj na prowkcyi. Zgłoszenia: M . IS- 
poste restante K r a k ó w .  (2074-3-3)

Szwalnia i skM potowej bielizn?
w Krakowie przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod 3 li- 
~iami Nr. 440, posiadająu znaczny zapas doborowej 
jielizny, z najlepszego materyału podług najnow­
szych modeli wykonywanej, sprzedsje takowy po na­
der umiarkowanych cenach. Poleca się więc łaska­
wym względom Szan. Publiczności. Wszelkie zamó­
wienia i roboty powierzono wykonywa dokładnie 
i spiesznie. (1980-3-3)

Salom, n leielim an.

Kamienica
narośnla Jednopiętrowa

przy ul. Topolowej i Rakowickiej pod L .ll lG m .V L  
wra» z sklepem oraz placem obwer. 
nym pod budowę, jest za przystępną cenę do 
sprzedania. — Wiadomość u właściciela na miejscu 
(za „Ogrodem Strzeleckim*). (2011 2-3)

S k l e p y :
e) eklep obszerny z przyległym po­

kojem piwnicą od ulicy S ł a w ­
k o w s k i e j ,  

b) s klep mniejszy z przyległą stancyą 
i piwnicą od ulicy Ż y d o w s k i e j ,  

w domu pod Nr. 263 w Krakowie 
od 1 ptźdsiernika 1878 r. d o  w y -  
s sa ję c 2 » . (2079-2-3)

Ś r o d k i
w e t e r y n a r s k i e

Franciszka Jana Iwizdy w Korneuburgu
c. k. nadwornego dostawcy wyrobów 

weterynarskich
niywane w mafulalarniorh Jej l$rifcfew«ikłel Maśri 
Kr41 owej Miileliktfj I Króla prusklege, Cesarza nle-
miefklrgts. tadzlei wielu dostojnyrh onńb z nadawy* 
czajnyns nkułklem i odznaczane medalem n» wratawia
lwidyńskirj, parysklrj, wł^pńuklfj, hambursktej 1

sn^nschijiklej,

0. U. kono. proszek kornenbnrsH dla bydła
dla koni, by dla regatego i owiec; wypróbowany na mocy długo­
letniego doświadczenia w gruczołach, kolkach, braku apetytu, w 
krwawym udoju, na poprawienie mleka i wogóle we wszelkich 
chorobach organów oddychania i trawienia.

0. k. nnyvfl. płyn przywrotozy dla koni.
Do użytku w zewnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, 
zwichnięciach wykręceniach, sztywności ścięgien, w porażeniach 
kolan, bioder, krzyżów i łopatek, osłabieniu członków, sztywności 
mięśni itp. 1 flasska 1 złr. 40 c.

Ostre wcieranie przeciw ochwatowi, obieraniu nóg, martwćj
kości, opojom, pipakom, zapalenia ścięgien, naroślom grzybowym, cho­
robom pęcin, wogóle chorobom kości, stwardniałym gruczołom. — 
Cena słoika 3 złr. w. a.

Maść na końskie kopyta, na kruche pękające zaklęsło
kopyta i na porost dobrych elastycznych kopyt 1 puszka złr. 25 c.

Proszek na kopyta i na strzałkę kopytowa,
przeciw gniciu i przeciw chronicznój chorobie kopyt. Flaszka 70 ent

Karma pożywna dla koni 1 bydła rogatego
do szybkićj pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich 
temperamentu i podniesienia tuszy. — Wielka skrzynka 6 złr., 
mała 3 złr., paczka 30 c. w. a.

Olejek przeciw llszejooij pftrohom. > innym wy­
rzutom skórnym u psów. 1 flaszka złr. 1 cent. 50.

Pigułki dla psów na choroby psów. Cena pudełka 1 złr.
Proszek dla świń, przeciw zgorzelinie, brakowi apetytu. Wiel­

ka paczka 1 złr. 26 c., mała 63 c.

Proszek lecząey dla drobin przeciw zarazie i zwykłym
chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, i t. d. —. I paczka 50 cent.

Lekarstwo przeciw biegunce n owiec.
Wielka paczka 70 cent., mała paczka 35 cent w a.

Pigułki przeciw robakom, soliterom, glistom we wnę­
trznościach, poczwarkom much; puszka blasz. złr 1 ent 60

Pigułki przeciw blegcnoe, wzdęciu i zatrzymaniu mo­
czu, zatkaniu i innym chorobom. 1 puszka blaszana złr. 1 ent. 60.

F h lS lC s  Pigułki rozwslrsiające przeciw zatkaniu, środek do czysz­
czenia krwi i zapobiegawczy przeciw biegunce. 1 puszka blasza­
na 2 złr. * (1817-5-15)

M T  Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: “W
w IRAKOWI! p. M. JavorDlokl i St. Hlknckl 

we Lwowie Konstanty Iskiurakl, Piotr Iftlkolasi, Jakób Bolser, S. Bu- 
oker, W ad . Tepa, aptekarze, p. j .  piepe s , s t .  Marklewlos.

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, o któ­
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. '

O S T R Z E Ż E N I E ! S in T a ć * ? ? -^ 1* * * 1111*  n * * , , d o w * * i  uprasza się nie za-

tssŝ sssi■ * * $ !  w czerwonej barwie i mam sobie za obowiązek ntrin -
sić, iż znajdują się naśladowania, które złożone są z części zupełnie bezkutecznych4 a nawet szkodliwych ostrzegam zatem od zakupywania tychże. ne^utecznycn, a nawet

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­
bryczny w tea sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
otrzyma wynagrodzeniu a t  do wysokeśol 600 złr.

tU$> / V ;  J id  et

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łtkooiński.


